Czwartek, 3 Października 1889. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
alies Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy fraakować,— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu radakeyi nr. 55 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zi., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 st, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ot, drudzy 30 cut, — Przewodnik prepumerowany oscbno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des Bt 
Pares 81 


Zaproszenie do przedpłaty. 


PO PO 


Przedpłata na Gazetę Lwow 
St wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zd; 
za miesi e październik: w miejscu 
1 zł., pveztą 1 zł. 35 et. Z Prze 
wodnikiem za czwarte ćwieróro 
cze w miejseu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą Aa 75 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
eztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. i 

Na podstawie umowy, zawartej £ re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „Biesiady literackiej“, i war- 
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego", sawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 


te pisma wychodzące raz na tydzień po ce- 
nie zniżonej. 

Prenumeratorowie (Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik illustrowany ,, Bies 
siadę literacką wraz z dodatkiem 
powieściowym po cenie: 

We Lwowie: kwartalnie | zł. 59 et 

Na prowineyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct., 

Również Echo muzyczne, teatralne iar- 
tystyczne, wraz zdwutygodniowym do: 
datkiem nut, otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po następują- 
cej cenie: 


su, miesięcznie 62 ot, 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 ct. 
miesięcznie 92 ct, 


Na prowincyl. kwartalnie 2 zł, 76 ct 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona, 
w skutek żądania e. k. generalnej dyrekcyi 
ausir. kolei państwowych z dnia 12 wrze- 
śnia 1889 r. 1. 9.781 komisya reambulacyjna 
wraz z rozprawą ekspropryacyjną, względem 
przełożenia i krzyżowania gościńca rządo- 
wego w Jaśle, z powodu rozszerzenia stacyi 
w Jaśle, odbędzie się dnia 25 października 
1889 i zbierze się wtym celu w dniu ozna- 
czonym o godzinie 8 rano na dworcu w Jaśle. 

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z dotyczącemi pla- 
nami w urzędach gminnych w Zółkwi i 
Jaśle, tudzież w kancelaryi przełożonego 
obszaru dworskiego w Zółkwi przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
właszczeniu wniesione być mogą w prze- 
ciągu powyższych 14 dni w c. k. Starostwie 
w Jaśle, lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Dnia 14 września 1889 r wydany i roze- 
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu LI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 1388. Koncesyę z dnia 23 lipca 1889 r. dla 
lokalnej kolei żelaznej ze Stauding do 
Wagstadt, 

Nr. 189. Koncesyę z dnia 26 lipca 1889 r. 
dla lokalnej kolei żelaznej z Gross - Prie- 
sen do Wernstadt z odnogą do Auscha, 

Nr. 140. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 22 sierpnia 1889 r. o 
udzieleniu e, k. konsulatowi w Kijowie u- 
poważnienia do przyjmowania spadków 
ruchomych, pozostałych po zmarłych w o- 


kręgu urzędowym tego konsulatu obywa- 
telach austryackich. 

Nr. 141. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 24 sierpnia 1889 r. o 
przydzieleniu gminy Tarnawa dolna i 
górna w Galicyi do miejsko-delegowanego 
sądu powiatowego w Wadowicach. 

Nr. 142. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 25 sierpnia 1889 r. o 
przydzieleniu gmin Hroszówka, Jabłonica 
ruska i Ulucz do okręgu sądu powiato- 
wogo w Brzozowie. 

Nr. 143. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 31 sierpnia 1889r. o upoważnie- 
niu podrzędnego urzędu celnego Ehrwald 
w Griessen o wolnem od cła traktowaniu 
wysłanych naprzód lub w uzupełnieniu 
pakunków podróżnych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 października. 


Ameryka znajduje się w przede- 
dniu wielkiego kongresu, który roz- 
począć ma posiedzenia za dwa tygo- 
dnie w Waszyngtonie. Zaproszenie i 
myśl wyszły od Stanów  Zjedno- 
czonych północnej Ameryki. Zada- 
niem kongresu jest ścieśnienie węzłów 
państw środkowej, południowej i pół- 
nocnej Ameryki w sprawach ekono- 
micznych, handlowych i przemysło- 
wych; według programu ma być za- 
wartaunia celno-polityczna i handlowa. 
O innej, z powodu jaskrawych różnie 
w charakterze południowych, prze- 
ważnie romańskich plemion i państw, 
w przeciwstawieniu do północnych 
Stanów, nie może na razie być mowy. 
Ale i to dzieło, nad którego dopro- 
wadzeniem do skutku pracują głów- 


nie północni Amerykanie, byłoby ol- 
brzymiem. Unia celna i handlowa 
objęłaby obszar 39 milionów kilome- 
trów kwadratowych i ludność, której 
cyfra dochodzi do 115 milionów głów. 
Zastanawiano się już nad niebezpie- 
czeństwami dla wywozu wyrobów 
przemysłowych Europy, gdyby zawar- 
cie projektowanej unii przyszło w isto- 
cie do skutku. Odbiorcą tych produk- 
tów była głównie Ameryka południowa. 
To zwróciło uwagę praktycznych mie- 
szkańców Ameryki północnej i w celu 
zapewnienia zbytu swojemu przemy- 
słowi, zaproponówali wspomniony kon- 
gres. 

Czy sprawa rozwinie się tak po- 
myślnie, jak się przyjęła myśl rzu- 
cona, jest to wielkie pytanie, o któ- 
rego pomyślnem rozwiązaniu nie 
wątpią w Ameryce północnej, jakkol- 
wiek powątpiewają w Europie. Ame- 
rykanie północni liczą na niższy po- 
ziom cywilizacyjny i ekonomiczny 
południowych organizmów politycz- 
nych Ameryki. Ale jakkolwiek jest, 
południowcy nie są tak naiwni, by 
nie widzieli, że Stany północne chcą 
im narzucić wyłącznie swoje wyroby 
przemysłowe bez konkurencji euro- 
pejskiej. Trudno także przypuścić, 
ażeby politycy niezależnych państw 
południowych nie widzieli, że idzie tu 
o supremacyę ekonomiczną Północy, 
rozwiniętej o wiele potężniej, niź na- 
przykład republiki południowe lub ce- 
sarstwo krazylijskie, gdzie przemysł 
ledwo kiełkuje. Obiecują wprawdzie 
Amerykanie północni że za możność 
zbytu swojej produkcyi przemysłowej, 
z Południa czerpać będą produkta 
surowe, ale byłaby to tylko pozorna 


MIODOWA SIELANKA 


(Ciąg dalszy.) 

— A kogoż tam licho niesie o tej pó- 
źnej godzinie, że tak psy ujadają * — py- 
tał otyły Niemiec, z widocznym żalem opu- 
szezając wygodne krzesło przy kominie, o- 
raz fajkę o olbrzymim cybuchu i nie mniej 
olbrzymi kufel piwa; i uchyliwszy okna, 
stentorowym głosem na parobka krzyknął: 

— Józek, któż się tam u bramy do- 
bija ? 

— A stoi ta jakaś bryka, panoczku; 
pójdziewa zobaczyć. 

Niemiec okno zamknął, dziwiąe się, że 
w październiku już tak mroźny zalatuje 
wiatr i wyszedł do sieni, w towarzystwie 
nieodstępnego czarnego, wyżła. Ten warczeć 
zaczął na widok obcej postaci, która wraz 
z Józkiem ku domowi się zbliżała, 

— Ruhig, Satan, ruhig ! 

Pies, do uległości snać wdrożony, war- 
czeć przestał, ale pana swego nie odstąpił. 
Józek pierwszy podszedł do Niemca. 

— Proszę panoczka , to jakiś pan ma 
tu interes. 

— Pan! pan! Co to być może za 
pan, o tej porze roku i o tej godzinie? 

Lecz gdy ujrzał zbliżającego się męż- 
czyznę o arcy-pańskiej postaci, pomyślał 80- 
bie, że to może krewny lub przyjaciel księ: 
cia, i do pokoju grzecznie go poprosił, py- 
tając czem służyć może. 

— Wszak jest tu niedaleko z Izdebnik, 
mały domek na polance, należący do księ- 
cia Montleart ? — zapytał nowoprzybyły. 

— A jest, — nie bez zadziwienia od- 
rzekł Niemiec, 

— Czy zamieszkany ? 


R 


— O tej porze roku? O nie. Tam tyl- 


żdża w Sierpniu, jak dużo zjawia się prze- 
piórek. 

— A nie możnaby domku tego wy- 
nająć ? 

— Mogę do księcia napisać, czyby go 
wynająć zechciał, ale do lata daleko, może- 
my jeszcze poczekać, á 
— Kiedy jabym domek ten chciał za- 
raz wynająć, 

— Zaraz ?... O tej porze roku ? — z 0- 
słupieniem zapytał Niemiec. — Ależ to w 
órach zima za pasem, lada dzień śnieg 
spadnie. Cóż pan tam robić będzie ? 

— Mniejsza z tem, co ja tam robić 
będę, niech mi pan tylko domek wynajmie 
na miesiąc. Zapłacę z góry co pan zechce, 
— Der junge Herr muss verrückt sein — 
mruknął po cichu Niemiec, pragnąc się jak 
najprędzej niebezpiecznego gościa pozbyć; 
głośno zaś dodał: — Zaraz do księcia na- 
p!szę.... } 
— Nie mój panie kochany, — odrzekł 
na to, nieco już rozgorączkowany młody 
człowiek — nie pisz pan do księcia i weź 
to na Swoją odpowiedzialność. Oto sto reń- 
skich (i to rzekłszy, położył storeńskówkę 
na stole); za miesiąc odbierzesz pan domek 
w najlepszym stanie, a teraz... proszę o 
klucze.... 

Niemiec poskrobał się w głowę, chciał 
jeszcze rzecz przedyskutować, ale z jednej 
strony widok banknotu na stole, a z dru- 
giel obawa, aby, widocznie co chwila wzra- 
stająca niecierpliwość gościa, nie skończyła 
się porzuceniem całej propozycji, poszedł 
do szaty, klucze z kołka zdjął i nieznajo- 
memu je podał. 

„ Ten chwycił klucze skwapliwie, zapy- 
tując Jeszcze, czy do domku daleko. 

— To pan i drogi nie zna? — zapy- 
tał z największem zadziwieniem Niemiec. 


ko co parę lat książę na kilka dni przyje- mój góral znać, skoro jest z tych okolic. 


— Ja drogi nie znam, ale musi ją 


— Jeszcze z godzinę drogi pod stro- 
mą górę, a będzie pan na miejscu, — od- 
rzekł Niemiec — zresztą powiem ja jeszcze 
góralowi, którędy ma jechać. 

I wyszli razem. 

Doszedłszy do krytej fury, nie byłby 
Niemiec dostrzegł przy ciemnej nocy, że 
prócz „postrzelonego* młodzieńca , jeszcze 
tam druga postać na tę waryacką wybiera- 
ła się willegiaturę; ale w chwili gdy się do 
wozu zbliżali, świeży, dźwięczny odezwał 
się niewieści głosik: „No eóż, Kaziu, uda- 
ła ci się missya?* Lacz Kazio, zmięszany 
i widocznie niekontent, na zapytanie nie 
odpowiadając, Niemca spiesznie pożegnał i 
na kozioł wskoczywszy, kazał górałowi z 
miejsca ruszyć. 

Niemiec, patrząc chwilę za oddalającą 

się furą, ręce zatarł: 
Das lass ich mir gefallen ! — i gło- 
śno się zaśmiał; poczem zwróciwszy się do 
parobka: — Pójdźcie sam, Józek, dostanie- 
cie kieliszek wódki. 

Uradowany Józek, ani się domyślał, 
że miał to być dla niego rodzaj procentu 
od owej storeńskówki na stole rządcy spo- 
czywającej. 


Góral, szczęśliwie dowiózłszy swoich 
gości do domku na polance, manatki ich 
starannie na ganeczku poskładał, zapłatę— 
na którą się był w Myślenicach zgodził — 
odebrał i grzecznie się młodym państwu 
skłoniwszy, ku domowi nawrócił. Drżący 
promyk księżyca powitał na progu stojącą 
parę; przyjrzał się jej chwilę i już się miał 
za nadchodzącą chmurę schować, lecz po 
namyśle, jeszcze się nieco zatrzymał; — 
może go ciekawość zdjęła, po eo ei ludzie, o 
tej porze roku, na szczyt góry zawitali; — 
może też, jako tradycyjny opiekun zakocha- 


| 


nych, miał sobie za obowiązek z bliska im 
się przypatrzeć i, w danym razie dopomódz. 
Dość, że im promieni swoich nie odmówił, 
wbrew cisnących się ku niemu czarnych 
chmur i mógł rozmowę ich dosłyszeć : 

— Widzisz, Kaziu, jaki księżyc grze- 
czny! gdyśmy tylko u celu naszej podróży 
stanęli, zaraz przybył nas przywitać i kró- 
lestwo nasze opromienić. Patrz, jaki ładny 
widok tam w głębi, 

I palcem wskazując coś w dali, — cze- 
go wcale widać nie było, spojrzała w oczy 
męża. On ją do siebie przytulił, kilkakro- 
tnie pocałował, nie mniej od niej księży- 
cowi wdzięczny, że ich od egipskich cie- 
mności uratować raczył. 

— Zaraz, trzeba nam się wziąć do 
roboty, panie mężu; rozpakować się, rozta- 
sować, przygotować lukuilusową wieczerzę. 
Na tem górskiem powietrzu, to by się cią- 
gle jadło. 

— A nie zimno ci czasem, Marylko 
moja ? 

— Właśnie, że mi zimno, odrzekła 
pani Kazimierzowa —i pilno mi nastawić ga- 
mowar. Dopiero, jak się dobrze ogrzejemy 
herbatą, nowy duch w nas wstąpi; ale, 
tymczasem wstąpmy do naszego gniazde- 
ezka. _ 

Klucz od gniazdeczka był co prawda 
trochę zrdzewiały i p. Kazimierz długo 
męczyć się musiał, zanim się drzwi otwo- 
rzyć raczyły. Zbutwiała wilgoć, właściwa 
długo nieprzewietrzanym pokojom, niemile 
przybyłych owionęła. 

— Zmówiećno prędko zapałkę, Kaziu, 
zobaczymy, jak tu u nas wygląda — rzekła 
młoda kobieta — niechcąca ani na chwilę 
przypuścić, że może wyglądać ponuro, i choć 
zapałka wymownie „ponurość* tę potwier- 
dziła, Marylka przyznać tego nie chciała, 
zresztą może tego i nie widziała. Zaczęli 
się rozglądać, p.' Kazimierz coraz to nową 
poświęcając zapałkę, Cały domek składał się 


kompensata. Wszystkie bowiem, albo 
prawie wszystkie surowce Południa 
rzeczywistego, posiadają i Stany pół- 
nocne, mianowicie Stany graniczące 
z państwami południowemi. Na sprze- 
czności te w samym programie zwró 
cono uwagę w Europie, przypuszcza- 
jąc, że nie ujdą one baczności i de- 
legatów państw południowej Ameryki. 
Sprzeczności te mogą być jedną z 
ważnych przyczyn utrudnienia w za- 
warciu unii, która groziłaby po części 
przemysłowi wielkiemu Europy. U- 
względniając je, sądzą, że idea, jak- 
kolwiek wielka i obliczona wyłącznie 
na korzyść północnych Stanów Zje- 
dnoczonych, nie tak prędko jeszcze 
zostanie zrealizowaną. Tak się pocie- 
Sza świat przemysłowy i handlowy 
Europy, ale pomimo to w przeko- 
naniu o energii mieszkańców Ameryki 
północnej, mocno jest zaniepokojony. 


Sprawy krajowe. 


(x) Wezoraj obradowała po raz wtóry 
ankieta dla reformy ordynacyi wyborczej dla 
30 miast, co do których obowiązuje nowa 
ustawa miejska z dnia 18 marca 1889. O- 
been) byli posłowie: dr. Fruchtman, dr. T. 


Pilat, e. k. radcy Namiestnietwa: dr. Br. Ło-: 


ziński i p. Mandyczewski i radcy Wydziału 
krajowego: p. Michalczewski i dr. Piekosiń- 
ski. Obrady toczyły się nad jednem z naj- 
trudniejszych w praktyce do rozwiązania Za- 
gadnień, mianowicie nad tem, jak należy 
zorganizować wybory do Rad miejskich, 
ażeby z jednej strony od zasady przyjętej 
przez austryackie ustawodawstwo reprezen- 
tacyi interesów nie odstępować, Z drugiej 
zaś, ażeby zapewnić w kaźdem z miast ga- 
licyjskich wybór najlepszej dla interesów 
miasta Rady miejskiej. W tej mierze wyło- 
niły się różnorodne zapatrywania a za ka- 
żdem z nich przemawiały poważne argu- 
menta. Najskrajniejszem było zapatrywanie, 
aby wybór do Rad miejskich odbywał się 
bez żadnego podziału na koła wyborcze, lecz 
na podstawie skrutynium z listy na 86 ra- 
dnych razem. Większość atoli wniosków od- 
nosiła się do podziału na koła wyborcze, 
Wszelako skoro się raz stanęło na stanowi- 
sku kół wyborczych, nastręczała się mnoga 
liczba kombinacji. Obecnie ustawa o ordy- 
nacyi wyborczej dla gmin z d. 12 sierpnia 
1886 przypuszcza ogół wyborców do głoso- 
wania w miastach w 3 kołach wyborczych, 
z których każde wybiera 1% radnych; w 
mniejszych gminach, w których liczba wy- 
borców nie przenosi 50, w dwu kołach wy- 
borczych. 


Postanowienia obecnej ustawy dopro- 
wadziły w praktyce do tej nierówności, Ze 
koła I i II bardzo nieliczne, wybierają tak 


samo po 12 członków Rady miejskiej jak i; 


d 
i 


koło III liczące nieraz lOkroć tyle wybor- 


ców, ile tamte obydwa koła razem wzięte. | 


Szukano więc poprawy w różnych przesta- 
wieniach liczby kół wyborczych. Jedne wnio- 
ski dążyły do tego, aby były tylko 2 koła 
wyborcze, podzielone według dwu równych 
części ogółu w gminie opłacanych podatków, 
z których do Igo koła należeliby wszyscy 
najwyżej opodatkowani i wszyscy upra- 
wnieni z tytułu osobistego, bez względu na 
opłacany podatek, do drugiego koła zaś 
wszyscy inni niżej opodatkowani. Obydwa 
koła wybierałyby po 19 członków do Rady 
miejskiej. 

Na tej samej zasadzie był zbudowany 
wniosek , aby podzielić wyborców na 4 ko- 
ła. Nadto szukano poprawy dzisiejszego po- 
działu na 3 koła, który jako podstawę przyj- 
mowano; jedni w tem, że chcieli przywile- 
jować I. koło, przez udzielenie mu prawa 
wybierania większej liczby członków do Rady 
miejskiej, drudzy zaś w tem, że radzili je- 
dynie uzupełniać każde koło członkami dru- 
giego, względnie trzeciego koła, na wypa- 
dek, gdyby pewne koło nie zawierało takiej 
liczby wyborców, która jako minimum uzna- 
nąby została (np. je lub */, wszystkich po- 
zostałych wyborców). Tym sposobem nieró- 
wności kół zapobiegać zamierzono. Ostate- 
cznie nie mogło przyjść do żadnej decyzyi, 
gdyż takowa zależną byćby musiała od cy- 
frowego oświetlenia każdego z przytoczo- 
nych wniosków, a na przedstawienie cyfro- 
wej illustracyi nie znaleziono dat pod ręką, 


Nadto chciano skorzystać ze sposobności 


nasuwającej się w danej chwili: oto według 
postanowień ustawy miejskiej z d. 13 mar- 
ca 1889, ma się odbyć 10 października b. r. 
wybór do Rad miejskich we wszystkich tych 
30 miastach, do których nowa ustawa miej- 
ska się odnosi. 

Postanowiono przeto wyzyskać wyniki 
nowych wyborów miejskich i na podstawie 
dat najświeższych przystąpić do ocenienia 
przedłożonych wniosków do ordynacyi wy- 
borczej. Zestawieniem tych nowych wyni- 
ków zajmie się zapewne krajowe biuro sta- 
tystyczne i dopóki daty nowe nie zostaną 
zebrane, decyzya w tej sprawie musiała być 
odroczoną. Nadto uważano za wskazane Za- 
siągnąć opinii najbardziej interesowanych 
t. j. Magistratów odnośnych miast 30. Na 
podstawie dopiero tej opinii i nowych cyfr 
przez biuro statystyczne opracowanych, bę- 
dzie można później kwestyę ordynacji wy- 
borczej dła miast poddać pod rozwagę. Tak 
więc na obecna sesyę sejmową Sprawa or- 
dynacyi wyborczej dla gmin, najprawdopo- 
dobniej już nie będzie mogła być wnie- 
sioną, 
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Peszt, 30 września. 


(£) Czuć już, iż jesteśmy w przede- 
dniu rozpoczęcia prae parlamentarnych. We 
wszystkich ministerstwach, których szefo- 
wie są już na swoich stanowiskach, objawia 
się ruch zdwojony, a prasa zajęta prawie 
wyłącznie roztrząsaniem kwestyj, wchodzą- 
cych w zakres życia prawodawczego. Ba: 
dran z tego, co wiemy dotychczas pozyty- 
wnie, najbliższa sesya sejmowa, która roz- 
pocznie się dnia 12 października, będzie 
niezmiernie ożywioną a praca jej wielkiego 
znaczenia dla rozwoju i skonsolidowania 
stosunków publicznych. Jest przedewszyst- 
kiem mowa o nowej ustawie gminnej, o re- 
organizacyi administracyjnego trybunału, o 
znacznych reformach na polu sądownietwa. 
wreszcie, co najważniejsza, 0 trudnem i wiel- 
kich rozmiarów dziele reformy administra- 
cyi wewnętrznej. Co się tyczy tej ostatniej 
sprawy, to z kół oficyalnych zwracają uwagę, 
iż na mylnej drodze są ci, którzy sądzą, 
iż powyższa reforma da się przeprowadzić 
natychmiast w całej jej zamierzonej rozcią- 
głości przez wytworzenie jednej lub dwóch 
ustaw. Chodzi tu o tyle prawodawczych za- 
rządzeń, odnoszących się do wszystkich gałęzi 
zarządu wewnętrznego i o takielmnóstwo Szcze 
gółów całego życia administracyjnego, że mo- 
gą być one wykonane tylko powolnie, stopnio- 
wo, bo taka tylko metoda postępowania może 
okazać się korzystną i odpowiadają ą celowi. 
Stosowny podział okręgów komitatowych, 
pragmatyka służbowa państwowych urzęd- 
ników administracyjnych, określenie prawa 
nadzoru i kontroli ciał autonomicznych itd. 
wszystko to są zadania tak wielkie i wy- 
magające tak obszernych studyów, iż przy 
najgorliwszej nawet działalności minister- 
stwa spraw wewnętrznych, byłoby rzeczą 
wprost niemożliwą, wygotować w ciągu 
jednej sesyi odnośnych projektów, a 
również niemożliwem Sejmowi uporać się 
z całem dziełem na jednej sesyi. Wiarogo- 
dne zresztą w tej mierze informacye nastą- 
pią prawdopodobnie w bardzo krótkim już 
czasie. Jak bowiem wiadomo, prezes gabi- 
netu Tisza uda się dnia 2 października do 
Wielkiego Warażdynu, z którego miasta 
piastuje mandat do Izby poselskiej i tam to 
wygłosi mowę na temat najbliższych zadań 
sejmowych, przyczem ma wyjaśnić obszer- 
nie kwestyę reformy administracyjnej, P. 
Tisza nie będzie jednak przemawiał — jak 
mylnie doniesiono — na zebraniu wybor- 
czem, lecz tylko na bankiecie, jaki dadzą 
na cześć jego wyborcy. Enuncyacyi p. pre- 
zesa gabinetu wyczekują wszyscy z nadzwy- 
czajnem wytężeniem. 

Co się tyczy reformy sądownictwa, 
to część projektów została już wygotowaną. 
Jednym z pierwszych pojawi się w Sejmie 
projekt reformy ustawy prasowej. 


._ Wątpliwem jest jednak, czy już na se- 
syi jesiennej będzie mógł być wniesiony 
projekt nowego kodeksu karnego. Jak słychać, 
mininister sprawiedliwości Szilagyi gorliwym 
jest zwolennikiem metody warunkowych wy- 
roków w sprawach karnych i zamierza ją 
wprowadzić do nowego kodeksu. Instytucya 
warunkowych wyroków, za której przy- 
jęciem objawił się w ostatnich czasach sil- 
ny ruch także w Austryi i Niemczech, zo 
stała najpierw zastosowaną w Anglii, gdzie 
okazała się praktyczną. Połega ona na pra- 
ktyce trybunału sądowego zaniechania wy- 
konania kary, której wymiar jednak nie po 
winien przechodzić dwóch lat zwykłego wię- 
zienie, jeżeli cała przeszłość skazanego, je- 
go wiek młodociany i inne względy dają 
sądowi rękojmię, iż skazany godzien jest 
takiego uwzględnienia. W takira razie bywa 
on za poręką na pewien ściśle oznaczony 
przeciąg czasu wypuszczony na wolną sto- 
pẹ i wtedy tylko zniawolony do odby- 
cia kary, gdy w okresie próbnym nie okaże 
poprawy lub dopuści się nowego przestęp- 
stwa. Liezni oskarżeni, którzy tylko pod 
brzemieniem nędzy i pod naciskiem innych 
smutnych okoliczności zeszli z drogi uczei- 
wej, unikają w ten sposób kary a doświad- 
czenie uczy, iż wystrzegają się oni stanąć 
po raz wtóry przed trybunałem sądowym. 
Wedle zapewnień z kół jurydycznych, mini- 
ster Szilagyi ma zamiar zaadoptować sy- 
stem belgijski, wedle którego może sędzia 
przy karach niżej sześciu miesięcy, jeżeli 
oskarżony nie był już poprzednio skazany 
za zbrodnię lub przestępstwo, zawiesić wy- 
konanie kary na czas oznaczony w wyroku. 
Gdyby w tym okresie, którego najdłuższy 
termia oznaczono na pięć lat, zasądzony 
nie dopuścił się nowej zbrodni lub prze- 
stępstwa, wówczas wyrok traci moc obowią- 
zującą a dotknięty nim uważany jest za 
człowieka nieposzlakowanej przeszłości. 

Skutkiem skandalicznego procesu dy- 
rektora urzędów pomocniczych w minister- 
stwie rolnictwa i handlu, Kokana, o roz- 
trwonienie pieniędzy skarbowych, minister 
spraw wewnętrznych hr. Teleki zarządził 
szczególową rewizyę kas komitatowych i 
obostrzył zarządzenia kontrolne, zwracając 
przedewszystkiem uwagę na fundusze siero- 
cińskie. Opinia publiczna powitała z rado- 
ścią te środki przezorności, albowiem w cza- 
sach ostatnich tak liczne notowano wypadki 
niesumienności ze strony funkcyonaryuszów 
publicznych, iż zastosowanie surowszej kon- 
troli wydaja się aż nadto usprawiedliwio- 
nem. 

W tych dniach pojawiły się pogłoski 
o rychłem ustąpieniu ministra a latere ba- 
rona Orezy'ego. Ze strony jak najlepiej po- 
informowanej zapewniają, iż w pogłoskach 
tych nie ma słowa prawdy; minister Orczy, 
którego zdrowie szwankowało wprawdzie 
przed niejakim czasem, obecnie jednak znaj- 
duje się w stanie zupełnie zadowalającym, 
nie myśli o dymisyi i w ciągu bieżącego 
jeszcze tygodnia powraca do Wiednia celem 
objęcia urzędowania. 
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z dwóch, dość dużych pokoi, z których ten, 
w którym obecnie stali, widocznie służył 
właścicielowi za salon i jadalny pokój. Ka- 
napa, cztery krzesła, duży stół ceratą po- 
kryty, całe składały umeblowanie; drugi 
pokój, sypialny, tą samą odznaczał się pro- 
stotą. Jedyne ozdoby — do zbytku skro- 
mnego tego pomieszkania, stanowiły: ol- 
brzymi komin i przed nim rozciągnięta, nie 
mniej olbrzymia, skóra niedźwiedzia P. Ka- 
zimierz, zawołany myśliwy, Z upodobaniem 
głaskał lśniący włos zwierza, już przemy- 
śliwając in petto, jakby się tu kiedy na po- 
lowanie wymknąć. Lecz zanim do tych 
nemrodowych rozkoszy przyjść miało, nasz 
młody myśliwy o czem innem myśleć mu- 
siał, Marylka wprawdzie, wciąż się nad 
wszystkiem rozpływała — n. p. z uniesie- 
niem porwała stojący na kominie lichtarz 
z niedopaloną świecą, wołając na męża: 
już mamy illuminacyę Kaziu ! schowaj twoje 
zapałki. Kazio wszakże nie mógł nie do- 
strzedz, że żona dygoce z zimna, 

— Napij się tymczasem trochę koniaku, 
Marylko; nie tak nie ogrzewa. 

Kiedy mi wcale zimno nie jest, — 
odrzekła, starannie wszakże chowając pod 
płaszczyk skostniałe rączęta. 

Zaczęto potem dobierać klucz do szafy, 
wiszący obok klucza od domu. Š 

Widok samowaru wywołał okrzyki sza- 
lonej radości. 

— Będzie herbata! Będzie herbata! wo- 
łali oboje, z okoliczności korzystając, żeby 
się uściskać, O jednej tylko zapomnieli 
rzeczy, to, że samowar, sam Z siebie, her- 
baty nie wyda; że potrzebuje na to wody 


o 


i węgli. Węgli zaś nie ma bez ognia, ognia | 


bez drzewa, wody bez studni lub stru- 
myka. Robinsonowe odkrycia te, wymagały 
niezwykłego zasobu energii i odwagi, trzeba 
się więc było i na jedno i na drugie zdobyć. 

— Chodźmy szukać wody i drzewa, — 
rzekła śmiejąc się Marylka —'w kraju lasów 
i potoków, nie zabraknie nam przecież ani 


jednego, ani drugiego. — Wyszli, trzymając 
się pod rękę. 

Opiekun kochanków znów z pod chmury 
oblicze wychylił, chcące młodej parze w wy- 
cieczce tej znajomością miejscowości nieco 
dopomódz; rzucił więc sinawy promień w 
stronę, gdzie szumiało źródełko; nabrano 
wody. 

— Teraz chodźmy za drzewem, — rzekł 
p. Kazimierz, niespokojny o żonę, bo po- 
wietrze srogo było zimne, a nato, pomimo 
najlepszych chęci, księżyc poradzić nie 
mógł. 

— Idż do domu, kochanie — otul się 
w kudły niedźwiedzia i czekaj na mnie; 
łatwiej mi będzie samemu znaleść co su- 
chych gałęzi. Ale Marylka ani o tem sły- 
szeć chciała — nie tyle, co prawda, z miło- 
ści dla męża, ile z obawy pozostania, sa- 
mej w domku na polance. O gałęzie, wśród 
lasu nie trudno; zebrano ich więc ile się 
zabrać dało, spiesząc do domu. P. Kazimierz 
ukląkł przed kominem, nałożył patyków i 
wsunął między nie eo tylko miał pod ręką 
gazet; lecz drzewo mokre, palić się nie 
chciało, natomiast pokój w jednej chwili 
napełnił się dymem. Marylka kaszłąc i ki- 
chając, uciekła do drugiego pokoju, niby 
herbaty szukając. Po chwili wróciła urado- 
wana trzymając w ręku kilka próżnych pu- 
dełek od cygar. „Te się chyba już palić 
będą.* Rozłupano je starannie by ogień pod- 
sycić, wstawiono garnek z wodą i wreszcie, 
po dwóch godzinach ciężkiej pracy, młodzi 
małżonkowie — bardzo zakochani i jeszcze 
kontenci — zasiedli qo owej lukullusowej 
wieczerzy, składającej się z herbaty bez 
śmietanki, dwóch suchych bułek i kurcząt 
pieczonych, z domu przywiezionych. Jedli, 
pili i śmiali się. 

— (oby to mama powiedziała, gdyby 
za pomocą teleskopu, dojrzeć nas mogła — 
rzekła Marylka. 

— Powiedziałaby prawdopodobnie, żeś- 
my poszaleli, odrzekł p. Kazimierz (w du- 


Szy zaś dodał: i nie całkiem by się myliła). 
Ale cóżeś do niej z Krakowa napisała, Ma- 
rylko ? 

— Napisałam tak: niech się mama 
o nas nie troszczy ; — przed dwoma tygo- 
dniami pisać nie będę. Do Australii nie je 
dziemy. 

— A wytrzymasz ty dwa tygodnie bez 
pisania do mamy ? 

— Może i nie wytrzymam — odrze- 
kła Marylka niezupełnie pewnym głosem. 


Piątego dnia po przybyciu rałodej pa- 
ry do domku na polance, stali oboje przy 
oknie, ona blada i mizerna, w grubą chustkę 
otulona, on z wyrazem niepokoju na twarzy. 
Przedstawiający im się krajobraz, dziwnie 
był smutny: na wszystkie strony śnieg; — 
na ziemi, śnieg; — na drzewach, śnieg: — 
na futrynach od okien, Śnieg; — chyba i 
na słońcu śnieg padać musiał, tak jakoś 
markotno na świat spoglądało. Patrzali, pa- 
trzali, nie do siebie nie mówiąc, tylko p. 
Kazimierz od czasu do czasu tulił do sie- 
bie żonę, składając pocałunek na jej czole, 
Po chwili uczuł na ręku spadającą Z oczu 
jej gorącą łzę: 

— (zego płaczesz, aniele mój? mięk- 
kim spytał głosem. 

— Wiesz czego płaczę, Kaziu? ot, 
płaczę żeś ty taki dobry, taki cierpliwy, 
taki wielkoduszny.... 

— Taki... co jeszeze ? — zapytał mąż, 
chcąc żartami przerwać wzrastające wzru- 
szenie Marylki. 

— Nie śmiej się Kaziu; ja dobrze 
wiem co mówię i co czuję. Wiem, że fol- 
gując dziecinnemu memu dziwactwu, blisko 
od tygodnia poświęcasz się od rana do wie- 
czora, bez słowa nagany, bez skargi... że 
cierpisz głód, bo od sześciu dni, prócz her- 
baty, na którą ciężko sobie jeszeze zapraco- 
wać musisz, nie miałeś nie ciepłego w u- 
stach... że znosisz bezustanne zimno, bo 


pieców w domku nie ma, a komin zwykłe 
dymi... że pracujesz jak żaden stróż w ma- 
minym domu... 

— Ależ, dziecko moje złote, jeśli ja 
to wszysto filozoficznie znoszę, toć i ty to 
znosisz tak samo... 

— To całkiem co innego, Kaziu. Ja 
znoszę skutki własnego widzimisię, własne- 
go nierozsądku, własnego uporu; ale ty 
cierpisz niewinnie, bo nieszczęśliwy ten po- 
mysł był mój własny; zgodziłeś się nań z 
miłości da mnie, jedynie z miłości... I to 
mówiąc, Marylka objęła szyję męża, cało- 
wała go serdecznie, tłumiąc dobywające się 
eo chwila z piersi łkanie. 

.  — Słuchaj, Marylko moja, słuchaj i 
nie płacz, bo na prawdę, nie ma 0 co. Po- 
myliliśmy się oboje i na tem koniec. 

— O nie oboje! nie oboje... Ty byś 
był wolał pojechać do Wenecyi, gdziebyśmy 
teraz płynęli w gondoli na Canal Grande, 
lub na Lagunach, kąpiąc się w promieniach 
południowego słońca... 

I to mówiąc, na Samą myśl wszyst- 
kich rozkoszy, których dobrowolnie pozba- 
wiła męża, Marylka na nowo płakać za- 
ezęła. Biedactwo! była też i ona fizycznie 
rozstrojona życiem, składającem się z sa- 
mych od tygodnia najsroższych niewygód, 
a na domiar nieszczęścia, gdy dziś z kosza 
wyciągała prowizye do śniadania, przeko- 
nała się z niewymownem przerażeniem , że 
im się już tylko pozostawał jeden ozór i 
pół bochenka chleba, a chleb moła-bene, już 
od trzech dni, tylko maczany w herbacie 
jeść mogli, bo był twardy jak drewno. Wy- 
mawiała sobie więc gorżko wszystko złe co 
się działo i dziać miało, nie widząc ża- 
dnego wyjścia z tego rozpaczliwego poło- 
żenia. 

(Dokończenie nastąpi). 


A M, L. 


Kardynał ks. Ludwik Haynald, ozdoba 
duchowieństwa węgierskiego i mąż wielkiego 
serca obchodzić będzie w dniu 15 paździer- 
nika 50-letnią rocznicę Święcenia kapłań- 
skiego. We wszystkich kołach tutejszych 
czynią przygotowania do uroczystego obcho- 
du tego jubileuszu, chociaż ks. kardynał 
wyprasza się od wszelkich owacyj, pragnąc, 
ze względu na stan swego zdrowia, spędzić 
rocznicę tę w zupełnem odosobnieniu. Jubi- 
leusz swój uwiecznia natomiast ks. kardy- ; 
nał fundacyami w ogólnej sumie ćwierć 
miliona zł. 
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Z Litwy. 


(Echo z wystawy wileńskiej, — Rossyanie- 
ziemianie. Sprawa teatru rossyjskiego w | 
Mińsku Litewskim). | 


Mieliśmy już sposobność donieść, iż | 
w czasie wystawy wileńskiej pojawił się w 
gazecie Nowoje Wremia artykuł przedsta- 
wiający wystawę jako nową a niebezpieczną 
intrygę polską Powiedziano tam między in- 
nemi: 

„Wystawa jest parawanem, po za któ- 
rym Polacy, zbierając się tłumnie, knują i 
spiskują przeciw rządowi. Na liście wy- | 
stawców figurują same nazwiska polskie, we 
wszystkich pawilonach rozlega się język pol- 
ski, gazety warszawskie wyliczając ekspo- 
nentów, wspominają tylko o Polakach, prze- 
zornie zamilezając o Rossyanach. Dziwić 
się należy, iż w kraju „rossyjskim* podo- 
bne rzeczy są dozwolone i tolerowane“ 
i t. d. 

Polacy, przyzwyczajeni do podobnych 
wycieczek, przyjęli artykuł ów obojętnie. 
Najbardziej jednak dotknął generał-guber- 
natora Kochanowa, występującego urzędo- 
wnie w roli prezesa wystawy. Oburzył się 
on więc srodze i zażądał nazwiska autora. 
Okazało się w skutek śledztwa, że był nim 
lichy jakiś urzędnik, karany sądownie za 
złodziejstwo i inne podobne sprawki. 

Kochanow kazał natychmiast w swej 
kancelaryi pod swem okiem zredagować sto- 
sowną odpowiedź na artykuł, a autora te- 
goż pociągnąć do odpowiedzialności. 

Usiłowania polityki rządowej, w celu 
zaszczepienia żywiołu rossyjskiego wśród 
miejscowego ziemiaństwa, pełzną dotąd na 
niczem. Jak piszą do Dz. Pozn., Rossyanie 
stanowczo u nas zaaklimatyzować się nie 
mogą. Gospodarstwa ich są obrazem nędzy 
i ruiny. Po wyeksploatowaniu dóbr nada- 
nych lub nabytych za bezcen i zaciągnię- 
ciu długów przewyższających znacznie war- 
tość majątku — uchodzą tam, zkąd przy- 
szli. 


Wprawdzie, w ostatnich czasach, co- 
raz więcej ziemi przechodzi w ręce rossyj- 
skie, lecz nowi przybysze giną w masie zie- 
miaństwa polskiego a nie umiejąc zastoso- 
wać się do ekonomicznych warunków kraju, 
nie mając pojęcia o gospodarstwie, bankru- 
tują zaraz po osiedleniu. Ztąd, rzecz prosta, 
udziału w wystawie rolniczo-przemysłowej, 
Rossyanie wziąć nie mogli. 

Z Mińska Litewskiego piszą do po- 
mienionego dziennika: Przed kilku dniami 
jeden z obywateli naszego miasta, dr. pra- 
wa p. Tadeusz Hrehorowicz, skazany został 
sposobem administracyjnym, to jest bez są- 
du, na mieszkanie przez lat kilka w Tur- 
kestanie. 

Wina p. Hr. była następującą : W ro- 
ku zeszłym gubernator książę Trubecki za- 
projektował wzniesienie w Mińsku nowago 
gmachu teatralnego, w którymby trupa ros- 
syjska, dając przedstawienia, pomagała do 
obrusienia kraju. Wprawdzie miasto własne- 
go teatru nie posiadało, lecz wynajmowuny 
lokal zimą, s ogródkowy teatrzyk latem były 
aż nadto wystarczające dla Rossyan i nie- 
raz jeszcze pustkami świeciły. Od czasu 
bowiem zamknięcia polskiej sceny, to jest 
od lat 20 przeszło, nikt z Polaków w te- 
atrze nie bywa. 

Miasto ubogie, kapitałów nie posiada, 
a liczy długów sporo, oraz mnóstwo pilnych 
a zaległych robót. Gdy więc w magistracie 
gubernator wniósł projekt budowy teatru, 
ojcowie miasta zrazu oponować chcieli, lecz 
pod naciskiem silniejszej władzy, oraz po- 
parcia burmistrza, rada miejska projekt ów 


zatwierdziła, asygnując z pustej swej kasy į P 


40.000 rubli. Pierwotny kosztorys obliczony 
został na 70.000 rubli, resztę więc kapitału 
spodziewano się osiągnąć ze składek i ofiar 
publicznych. Gubernator zawezwał ziemian — 
ci jednak wymówili się ciężkiem przesileniem 
ekonomicznem, jakiemu obecnie ulega rol- 
nictwo, oraz niedostatkiem pieniędzy. 

Znalazło się jednak kilkanaście osób, 
które przez próżność i ambicyę pospieszyły 
z hojnemi datkami. 

Przystąpiono więć pospiesznie do ro- 
boty, lecz gdy ściany stanęły, okazało się, 
iż funduszów zabrakło i że pierwotny kosz- 
torys był błędnym, gdyż wzniesienie i u- 
rządzenie gmachu teatralnego dwa razy tyle s 
kosztować będzie. Z wiosną roboty stanęły. 
Gubernator naglił zas gwałtownie. 
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Zwołano więc w magistracie walne ze- 
branie w celu debatowania nad kwestyą : 
jak bez pieniędzy skończyć teatr? W ceza- 
sie tych rozprew dr. Hr. oświadczył jako 
jeden z radnych, iż miasto stanowczo za- 
niechać musi wykończenia teatru, gdyż ła- 
dnych środków nie posiada, przyczem wy- 
stąpił w słowach arcysilnych przeciw gu- 
hernatorowi. Za to został skazany na zesła- 
nie do Turkestanu. 


"JOD WIE HET EA my W a EEN 


Z Berlina. 


(Z powcdu nowej broszury politycznej. — Nowy 


j poseł Stanów Zjednoczonych. — Projekt zmiany 


antisocyalistycznej ustawy. — Raport Wiss- 


manna), 


Z powodu wydanej świeżo broszury 
p. t.: „Cesarz Wilhelm II i hr. Herbert 
Bismarck“, o której uczyniliśmy wezoraj 
wzmiankę na tem miejscu, oświadcza Kóln. 
Zig : Jeszcze jest książę kanclerz zdrów i 
dość silny, by sprawować swój urząd i strzedz 
go przed zamachami osób niepowołanych. 
Dyskusya o następcy jego zawisnąć musi 
w powietrzu, ponieważ obecnie nie ma ani 
jednego dyplomaty, ani. kogobądź ze stanu 
wojskowego, któryby myślał o wyparciu ks 
kanclerza z zajmowanego urzędu. 

Nowo mianowany poseł amerykański 
w Berlinie, Phelps, jest według Post po- 
potomkiem jednej z najstarszych rodzin 
amerykańskich. Przodkowie jego udali się 
do Ameryki już za Cromwella i zawsze wielki 
wpływ wywierali w ojczyźnie, P. Phelps był 
z zawodu jak ojciec jego adwokatem, w roku 
1872 wybrany został po raz pierwszy człon - 
kiem kongresu i odtąd zasiadał we wszyst- 
kich ważniejszych ciałach rządowych. P. 
Phelps ma sławę pilnego i zręcznego dy- 
plomaty i jako taki odznaczył się już jako 
poseł stanów Zjednoczonych w Wiedniu. 
Berlińskie dzienniki potwierdzają po- 
głoskę od kilku dni obiegającą, wedle któ- 
rej, rządom związkowym przedstawiono pro- 
jekt zmiany ustawy przeciwko socyalnym 
demokratom i że zażądano od nich opinii 
o tym elaboracie, wypracowanym przez pru- 
skie ministerstwo stanu, którego treść atoli 
nie jest dotąd znaną. Tyle tylko uważają 
za rzecz pewną, że nie będzie powtórzoną 
próba a nowelą karną i prasową, która się 
nie powiodła na ostatniej sesyi rady związ- 
kowej. Oprócz tego zapewniają, że nowy 
projekt jak najściślej odróżnia zabiegi so- 
cyalno-demokratyczne od innych usiłowań. 
Dotychczasowy sposób postępowania wzglę- 
dem socyalnych demokratów ulegnie nieza- 
wodnie zmianie. Albo postanowienia dodat- 
kowe wcielone będą do prawa ogólnego, 
albo też ogłoszoną zostanie ustawa spe- 
cyalna, odnosząca się wyłącznie do socyal- 
nej demokracyj, a której zastosowanie po- 
wierzone być ma sądom zwyczajnym, nie 
zaś policyi, jak się to dotychczas praktyko- 
wało, na mocy obowiązujących ustaw wyjąt- 
kowych. 

Dzienniki niemieckie reprodukują ra- 
ort komisarza cesarskiego Wissmanna do 
ks. Bismarcka, datowany z Zanzibaru 29 
sierpnia. W raporcie tym donosi Wissmann, 
że mieszkańcy osady Mlangotini pochwycili 
wreszcie osławionego handlarza niewolni- 
kami, Dalima i związanego wydali Niemcom. 
Sulim dopuszczał się niesłychanych okro- 
cieństw, *© ponadto dowiedziono mu, że na- 
padał i porywał ludzi, sprzedając ich pó- 
źniej jako niewolników. Sąd trwał krótko, 
a wyrok opiewał na powiesżenie, co też 
bezzwłocznie wykonano. Osada Bagawojo 
zwiększyła się; liczy obecnie około 5000 
ludzi. Do miasta tego przybyła właśnie ka- 
rawana Z kością słoniową, która po drodze 
stoczyła walkę z Buszirim, usiłającym ją ob- 
rabować. O złożonej przez siebie władzy 
administracyjnej w Zanzibarze, wyraża się 
Wissmann bardzo pochlebnie: Urzędnicy 
ełnią swą służbę z energią, niemniej je- 
dnak z taktem i spokojem, jakiego stosunki 
wymagają. Każdy przychwycony handlarz 
niewolnikami bywa doraźnie i ostro karany, 
a Wissmann sądzi, Że kary takie odnoszą 
pożądany skutek. Twierdzi on, iż skutkiem 
tej procedury na całem wschodniem po- 
brzeżu nie ma nikogo, ktoby odważył się 
prowadzić bandel niewolnikami. Dotychezas 
owieszono, względnie rozstrzelano sześć u 
handlarzy, przekonanych o ludokradztwo. 
Ludność Żywi zaufanie do ekspedycji i sa- 
ma wydaje handlarzy, zwłaszcza, że ci, któ- 
rym choćby bierne tylko wspólnictwo zo- 
stało dowiedzionem, bywają równieżłbardzo 
ostro karani. Przedewszystkiem zawiadomił 
Wissmann wszystkich naczelników ludów, 
że ezyni ich osobiście odpowiedzialnymi w 
razie, gdyby tolerowali lub przemilezali 
pobyt handlarza niewolnikami na swem te- 
rytoryum, a postępowanie to jest i o wiele 
praktyczniejsze i tańsze, niż blokada, Wre- 
szcie zapewnia komisarz, że ściśle trzyma 
się polecenia ks. kanclerza co do przestrze- 
gania zasady oszczędności, 


„Błazeta Lwowska” zdnis 3 października. 


, Rozmowa z królem Milanem 


| Wczoraj uczyniliśmy wzmiankę o cie- 
|kawej rozmowie króla Milana z redaktorem 
| Karlsbader Ztg. Dzisiaj mamy przed sobą 
I w całości odnośny referat, który tu przyta- 
| czamy, ze względu iż zawiera wiele szcze- 

gółów mogących właśnie teraz obudzić w 
| dwójnasób zainteresowanie. 

Zanim król wyraził swe zapatrywanie 
na obecną sytuacyę w Serbii, zaznaczył z 
naciskiem, iż przyjął redaktora tylko dla 
tego, że w ostatnich czasach dzienniki zbyt 
obszernie nim się zajmowały, podczas gdy 
on bynajmniej sobie nie życzy, aby mnie- 
mano, iż pragnie zwracać na siebie powsze- 
chną uwagę. Co się tyczy rozpuszezonej 
pogłoski, jakoby król Milan rzekomo za- 
mierzał przybyć w dniu 28go września do 
| Belgradu, w celu zabrania z sobą króla Ale- 
ksandra, to wieść tę zbija fakt, iż dotych- 
czas bawi w Karlsbadzie. Lecz uprowadze- 
nie, który to zamiar imputowano Milanowi, 
byłoby czynem wielkiej doniosłości pod 
względem politycznym, gdyż w takim razie 
wywiózłby z kraju nie tylko syna swego, 
lecz króla. Takiego czynu: nigdy się nie do- 
puszczę — oświadczy: Milan — ja nie in- 
tryguję i nie politykuję. Wspomniawszy o 
swoim telegramie gratulacyjnym, wysłanym 
do regencyi w dniu wyborów do skupczyny, 
pokazał i przetłómaczył król następnie od- 
powiedź telegraficzną regenta Risticza. Treść 
jej mniejwięcej brzmi tak: || 

„Królewski rząd serbski wyraża W, 
król. Mości podziękowanie za gratulacye, 
jakie W. król. Mość raczyłeś nadesłać z po- 
wodu wyniku wyboru, wyniku, który dla 
dobra Serbii ma wysokie znaczenie i któ- 
rego kraj może sobie powinszować. Rezultat 
taki dał się osiągnąć tylko dzięki nadanej 
przez W. król. Mość ustawie wyborczej, za 
którą tylko W. król. Mości należy się po- 
dziękowanie. Risticz." 

Przeszedłszy w dalszej rozmowie na 
temat przyjazdu królowej Natalii do Bel- 
gradu, rzekł król Milan: „Dzisiaj po połu- 
dniu przybędzie do stolicy serbskiej matka 
króla Aleksandra, wbrew woli regencyi i 
wbrew mojej woli. Dzisiaj jeszcze pozna ona 
skutki tego kroku. Gdyby była przyjęła mo- 
je i regencyi propozycye, doznałaby dzisiaj 
przy przybyciu wszystkich należnych jej ho- 
norów. Król Aleksander przyjąłby ją sam i 
zaprosiłby ją do siebie. Ponieważ zaś „ma- 
tka“ nie przystała na moje i regeneji pro- 
pozycye, to nie zobaczy dzisiaj króla wcale, 
a może być, iż wogóle nie będzie się z nim 
widziała,” 

W dalszym ciągu oświadczył król Mi- 
lan, iż ou i regenci nie nie mieli przeciw- 
ko temu i chętnie zgodziliby się na to, aby 
matka dwa razy do roku zjeżdżała do Bel- 
gradu i bawiła u króla trzy lub cztery ty- 
godnie; lecz pozostawić młodego króla cał- 
kiem jej wpływom i jej wychowaniu, na to 
nie może zezwolić ani król Milan, ani re- 
gencya. Gdy on (Milan) jako ojciec, nie ba- 
wi w Belgradzie przy swym synie, to i mat- 
ce nie wolno tam pozostawać. 

„Królowa — ciągnął dalej Miłan — 
jest „żądną zaszczytów i ambitną“. Jest 
ona osobistością polityczną i stara się osią- 
gnąć wpływ polityczny. Ja jednak potrafię 
zapobiedz wszelkiemu wywieraniu podobne- 
go wpływu na młodego króla i ufam regen- 
tom, z którymi dokładnie umówiłem się co 
do planu, według którego prowadzone ma 
być wychowanie króla. Nie mam najmniej- 
szego powodu do nieokazywania regencji 
całego mego szczerego zaufania, a obawy, 
jakie częstokroć w tej mierze pojawiały się 
w prasie i gorliwie były omawiane, pozba- 
wione są wszelkiej podstawy, jak zresztą 
wogóle wszyscy więcej upatrują w tych sto- 
sunkach, aniżeli one w istocie zawierają." 

W końcu oświadczył król, iż prawdo- 
podobnie już we wtorek opuści Karlsbad, 
lecz nie pojedzie do Belgradu. Przeciwnie, 
z Karlsbadu pojedzie do Szwajcaryi na je- 
den lub dwa tygodnie dla uzupełnienia ku- 
racyi, a ztamtąd uda się na dłuższy czas 
do Paryża. Pojechałby wprost do Paryża, 
lecz lekarz odradził mu tego i zalecił, aby 
przedtem użył wywezasu w Szwajcaryi. Bę- 
dzia zmuszony przez powien szereg lat przy- 
jeżdżać do Karlsbadu, ponieważ lekarz jego 
stwierdził istniejącą już od kilku lat choro- 
bę wątroby, dla której gruntownego wyle- 
czenia niezbędną jest dłaższa kuracya karls- 
badaka. i 

Wypytawszy się gościa o wewnętrzne 
stosunki dziennika i ladności miejscowej Di: 
dał mu król Milan rękę na pożegnanie. 

Audyencya trwała pięć kwadransów. 


Stronnietwa w Anglii. 


Od chwili wystąpienia na widownię 
tukzwanych unionistów liberalnych, zasta- 
nawiano się nad tem, jakiemby mianem 
ochrzcić stronnictwo, składające się z tory- 
sów i najpostępowszych wigów. Dziś sprawa 
ta znajduje się znowu na porządku dzien- 
? nym, ponieważ tradycją historyczną uświę- 


$ 


į cony podział stronnictw politycznych na to- 
rysów i na whigów, oddawna już przestał 
być dokładnym, logicznym i użytecznym. 
Najprzód, trzeba zauważyć, że powstało obok 
tych dwóch zasadniczych, trzecie stronnie- 
two -- radykalne. Dalej wytworzyło się 
specyalnie irlandzkie, które jest gotowe łą- 
czyć się i kojarzyć bądź z torysami, bądź 
z whigami, stosownia do znajdowanych w 
taj koalicyi korzyści. Nakoniec sam cha- 
rakter stronnictw, znanych pod temi na- 
zwiskami, uległ od dawna, ale przedewszyst- 
kiem w ostatnich kilkunastu latach, takie- 
mu przekształceniu, że to przekształcenie 
możnaby nazwać sprawiedliwiej — rozkła- 
dem. Podczas kiedy whigowie przeprowa- 
dzali nieraz bile wysoce zachowawczego 
charakteru, torysi, reprezentujący urzędow- 
nie żywioł zachowawczy, wprowadzili re- 
formy postępowe, nawet radykalne, Dość 
będzie wspomnieć o reformie administracyi 
prowineyonalnej i ustanowieniu County Con- 
cil, instytueyi, która usunęła bezpowrotnie 
wpływ dziedzicznej arystokracyi gruntowej 
na korzyść ruchomego żywiołu wyborczego. 

Ta zmiana charakteru w stronnictwach 
i ten brak harmonii pomiędzy ich nazwą 
staroświecką, a duchem nowoczesnym, nie 
uszły uwagi mężów stanu i publicystów. 
Przed parą laty, gdy rzutki i awanturniczy 
lord Randolph Churchill zaczął zdążać do 
połączenia toryzmu z socyalizmem państwo- 
wym i oprzeć chciał arystokracyę rodu na 
podstawie demokratycznego równouprawnie- 
nia, ochrzczono jego eudackie pomysły na- 
zwą neotoryzmu, nie chcąc czynić za nie 
odpowiedzialnym starodawnego, niepokala- 
nie uczciwego. Ale nawet gdyby ów neoto- 
ryzm był puścił szersze i głębsze korzenie, 
aniżeli to miało miejsce, i tak jeszcze trze- 
baby było dać inną nazwę obecnemu to- 
ryzmowi i jego sprzymierzeńcom. 

Połączenie się właśnie tych sprzymie- 
rzeńców z torysami, stało się psychologicz- 
nym momentem w życiu stronnictw angiel- 
skich. Gdy część whigów, nie zgadzając się 
na irlandzkie projekta p. Gladstona, zerwa- 
ła ze swojem dotychczasowem stronnietwem 
i przeszła, pod dowództwem p. Józefa Cham- 
berlain i lorda Hartingtona do obozu tory- 
sów, trzeba było ochrzcić ich jakiem mia- 
nem. Ponieważ nie wyrzekali się oni swe- 
go dawniejszego liberalizmu , a walczyli za 
unię trzech królestw, nazwali siebie samych 
liberalnymi unionistami. I stało się, że od 
lat czterech liberalni unioniści, idac wspól- 
nie z torysami zachowawczymi, utrzymują 
ich u rządu. Związek ich okazuje się zobo- 
pólnie korzystnym: oddalają od władzy whi- 
gów i, oczekując śmierci sędziwego Glad- 
stona, organizują się na dobre. Nie wystar- 
cza im jednak Życie i związki z dnia na 
dzień. Znając na wskróś społeczeństwo an- 
gielskie, lgnąc do tradycyi i do korporacyj- 
nego ustroju, spieszno im objąć dawnych 
torysów z jednej strony, a nowych przyby- 
szów z drugiej, w jeden organizm, i dać mu 
nazwę, któraby była nietylko węzłem , ale 
sztandarem i konsekracyą jednocześnie. 


W przeszłym tygodniu przewódcy Har- 
tington i Chamberlain mieli mowy, na 
temat komiecznościj reform, Nowszą od 
tamtych jest mowa p. Chamberlain mia- 
na w Houdersfield, która wywołała polemi- 
kę w prasie. P. Chamberlain, wykazawszy 
jak silny i jak trwały jest związek pomię- 
dzy „iberalnymi unionistami, radykałami, 
jak on, a torysami, jest zdania, że 
należy jedność tę uświęcić wspólnem na- 
zwiskiem. Wśród ogólnego śmiechu powie- 
dział, że on nie może być nazywany tory- 
sem i rozumie, że torysi nie chcą być na- 
zywani radykałami, proponuje natomiast, 
ażeby na przyszłość nazywali się national 
party: stronnietwem narodowem. Wniosek 
ten przyjęty był przez zgromadzonych z 
wielkim zapałem. Ponieważ im idzie, jak 
twierdzą, o utrzymanie jedności narodowej, 
więcej aniżeli o jakąkolwiek inną sprawę, 
mają prawo do nazwy takiej a nie innej. 

Times i inne organa torysów, które 
niedawno zadowalniały się nazwą stron- 
nictwa unionistów i przeciwstawiały je se- 
paratystom, pochwyciły w lot tę myśl. Stron- 
nietwo narodowe! — co za potęga w tej 
nazwie. Przeciwnicy odrazn spadają do rzę- 
du renegatów, odsiępeów, zdrajców narodu, 
ete. Naturalnie, że stronnictwo whigów 
przyjmuje sarkazmami taką pretensyę. 


KRONIKA 


Lwów 1 października. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 

lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gmi- 

lny miasteczka Ulanowa, w powiecie niskim, 
zapomogi w kwocie 400 zł, 


— JE. p. Minister rolnictwa hr. 
i Falkenhayn, dnia 29 z. m. przejechał pociągiem 
, pospiesznym przez Kołomyję, udając się na Bu- 
;kowinę. Na dworcu powitali Jego Ekscellencyę: 


przedstawiciel e. k. starostwa i zastępca bur- 
mistrza, emer. major Zofall. 


— JW. Wiceprezydent Namie- 
stnictwa, p. Jan Lidl, powrócił 4 urlopu i 
objął dziś urzędowanie. 


— Wspaniałego dzieła „Monarchia 
Austro-Węgry w słowiei obrazie* wyszedł ze- 
szyt 93, tomu „Styrya* ósmy, zawierający arty- 
kuły, „Język Słoweńców“, przez J. Szumana; 
„Fizyczne właściwości ludu“ przez E. Zucker- 
kandla i „Zamki styryjskie" przez J. Zahna. 
Zeszyt zdobią liczne piękne illustracye. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
ezorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: Wnioski o zaciągnięcie 
pożyczki na budowę szkół i koszar. Wnioski 
tyczące się ponownego otwarcia we Lwowie 
szkoły kadetów. Towarzystwo gospodarskie ga- 
licyjskie o subwencyę na pokrycie wydatków na 
urządzenie XI międzynarodowego targu zbożo- 
wego we Lwowie. Zarząd główny Towarzystwa 
„Kółek rolniczych*, o subwencyę na urządzenie 
wystawy. Sprawa sprzedaży Izraelowi i Gitli 
Kurzerom gruntu miejskiego o przestrzeni 10:85 
sążni kwadr. Wnioski tyczące się zmiany linii 
regulacyjnej ulicy Gródeckiej przed realnościa- 
mi N. K. 606 i 9363/,. Wniosek o zatwierdze- 
nie operatu kolaudacyjnego przeprowadzonej bu- 
dowy zasklepienia Pełtwy. Wnioski względem 
wykonania przez litografa p. Przyszlaka planu 
miasta Lwowa, oraz tyczące się ugodowego za- 
łatwienia sporu między p. Hipolitem Sawrackim 
a gminą m. Lwowa. 


(m) Poświęcenie nowego gmachu 
seminarzyckiego dla kleryków obrz. gr. kat. 
we Lwowie, odbędzie się d. 7 b. m. w obecno- 
ści J. E. p. Ministra wyznań i oświecenia dr. 
Gautscha. Uroczystość rozpocznie się o godzinie 
8 z rana. Najprzew. metropolita ks. Sembrato- 
wies odprawi spiewaną mszę św. w cerkwi se- 
minarzyckiej, która skończy się około godziny 
10 przed południem, poczem nastąpi właściwa 
ceremonia poświęcenia gmachu seminarzyckie- 
go. W tym akcie solennym wezmą udział naj- 
przewielebniejsi arcybiskupi i biskupi: Moraw- 
ski, Sembratowicz, Issakowicz, Puzyna i Pełesz 
wraz z kapitułami lwowskiemi wszystkich trzech 
obrządków i kapitułą stanisławowską. O godzi- 
nie 11 przed południem nastąpi zebranie w sali 
rekreacyjnej, gdzie wygłoszą stosowne przemó- 
wienia: Najprzew. metropolita Sembratswicz, 
JE. p. Minister dr. Gautsch, rektor ks Baczyń- 
ski i jeden z alumnów. Zakończy uroczystość 
śniadanie u ks. rektora, na które otrzymali za- 
proszenie wszyscy dostojnicy kościelni, państwo- 


wi i autonomiezni. — Nowy gmach seminarzy- 
cki — jak to zaznaczyliśmy przed kilku dnia- 
mi — prezentuje się bardzo okazale tak pod 


względem architektury zewnętrznej, jakoteż we- 
wnętrznego urządzenia. Gmach ten, nie licząc 
wartości gruntu, tudzież kosztów wewnętrznego 
urządzenia, wreszcie kosztów adaptacyi kuchni 
i refektarza, kosztuje 290.000 złr. Wraz z są- 
siednim gmachem pocztowym przyczynił się on 
niemało do upiększenia ulicy Kopernika i Sy- 
kstuskiej ; brak mu jeszcze tylko, w chwili o- 
becnej, stosownego otoczenia i ogrodu. Na bar- 
dzo obszernym placu w obrębie gmachu nowe- 
go, uzyskanym po zdemolowaniu starych bu- 
dynków, zostanie w przyszłym roku założony 
ogród; w tym samym czasie, od strony ulicy 
Sykstuskiej i Kopernika ma być zbudowany 
mur graniczny, chociaż, co prawda, dla upię- 
kszenia ulie byłyby sztachety bardziej pożąda- 
na. Dla zaokrąglenia pięknej «ałości, byłaby 
także pożądaną rekonstrukcya fasady cerkwi 
seminarzyckiej i sąsiedniej wieży, której szczyt, 
pomalowany na niebiesko, nie sprawia estotycz- 
nego wrażenia. 


(m) Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków „Gwiazda we Lwowie gościło wczoraj 
wieczorem, w swoich murach, dwóch książąt 
kościoła, a mianowicie najprzew. arcybiskupa 
lwowskiego obrz. orm. ks. Issakowicza, 
honorowego członka Gwiazdy lwowskiej i naj- 
przewieleb. arcybiskupa warszawskiego, ks. 
Szczęsnego Felińskiego. Około godziny 7 
wieczorem zapełniła się sala Gwiazdy przy 
ul. Franciszkańskiej licznem gronem przedsta- 
wicieli tutejszego mieszczaństwa. Na schodach 
i w kurytarzu, prowadzącym do sali, ustawiono 
dziewczątka w bieli z koszyczkami napełnionemi 
kwiatami. O wpół do 8 wieczorem przybył 
najpraew. ks. arcybiskup Issakowicz, a nieco 
później Najprzew. Arcypasterz ks. Feliński; obu 
dostojnikom kościelnym słały dziewczątka kwiaty 
pod stopy, a u wstępu do sali powitał ich pre- 
zes Gwiazdy, p. Fr. Głodziński, Dostojnego 
gościa, ks. Felińskiego wprowadzono na trybunę, 
udekorowaną kwiatami, zkąd czcigodny arcyka- 
płan przemówił do zebranych, podnosząc jak 
ściśle łączy się u nas wiara z narodowością; 
po przemówieniu udzielił zgromadzonym błogo- 
sławieństwa pasterskiego, a gdy ustąpił z try 
buny, córeczka dr J. Zulińskiego wręczyła mu 
piękny bukiet "éi. Chór stowarzyszenia zain- 
tonował „Uroczystość założenia* Mendelsohna, 
poczem jeden z członków stowarzyszenia, dzię- 
kując dostojnemu gościowi za zaszczyt wyświad- 
czony Qwieźdrie dzisiejszą wizytą, i prosząc 
o błogosławieństwo dla stowarzyszenia, wręczył 
ks. Felińskiemu dyplom, mianujący go honoro- 
wym członkiem lwowskiej Gwiazdy. Najprzew. 
ks. Feliński podziękował serdecznie i jeszcze 


raz pobłogosławił pracy stowarzyszenia, życząc 
mu rozwoju i pomyślności. P. Głodziński po- 
dziękował następnie ks. arcybiskupowi Issako- 
wiczowi, że obecnością swoją uświetnił dzisiej- 
szą uroczystość na co odpowiedział najprzew. 
arcypasterz podziękowaniem za to, iż zaproszono 
go na świadka tak pięknej owacyi dla męża 
tyle zasłużonego. Uroczystość zakończono odspie- 
waniem pieśni narodowych, poczem obaj ksią 
żęta kościoła, zapisawszy swe nazwiska w księ- 
dze pamiątkowej, opuścili salę. 


— Koncert w połączeniu z wieczorem 
dramatyczno-humorystycznym p. Artura Zawadz- 
kiego, artysty z Warszawy, odbędzie się dziś, 
we środę, z uprzejmym współudziałem pani 
Frenkel-Posselt, panny L. Stroki i dyrektora p. 
Ludwika Marka, w sali kasyna miejskiego. Pro- 
gram koncertu: 1. Solo fortepianowe, odegra 
pani Frenkel-Posselt, 2. Pieśni Moniuszki i Nie- 
wiadomskiego, odspiewa panna Stroka 3. „Opty- 
mista“, monolog Gawalewieza, wygłosi p Za 
wadzki, 4. Solo fortepianowe, odegra pani Fren- 
kel-Posselt. 5. „Pan radca deklamuje w Rypi- 
nie“, wygłosi p. Zawadzki. 6. Arya z opery 
„Wesele Figara“, odapiewa panna Stroka. 7. 
„My i One“, monolog Gawalewicza, wygłosi p. 
Zawadzki. Akompaniament objął p. dyrektor 
Marek. Biletów nabywać można w cukierni pp. 
Hausera i Bieniedzkiego, w księgarni pp Gu- 
brynowicza i Schmidta i w kancelaryi kasyna 
miejskiego. Początek o godzinie w pół do Śmej 
wieczór. 


== Wypadek śmierci. Jan Wolański, 
kontrolor kolei Karola Ludwika, liczący lat 54, 
żonaty, zmarł wczoraj nagle na ulicy Czarnie- 
ckiego skutkiem udaru sercowego. 


= Zamach samobójczy. Waleryan 
K., liczący lat 20, pochodzący z Pawłosiowa, 
były uczeń tutejszej szkoły leśnej, nie zdawszy 
egzaminu, targnął się onegdaj, w zabudowaniu 
tego zakładu, na swe Życie, i wystrzałem z re- 
wolweru zranił się w pierś w okolicy serca. 
Po opatrzeniu nieszczęśliwego przez lekarza 
miejskiego dr. Schmidta, odwieziono go do głó- 
wnego szpitala. 


—= Zawalenie się kamienicy. Ubie- 
giel nocy po godzinie 2-giej, mieszkańey kamie- 
nicy L 20 przy ulicy Ruskiej przebudzeni zo- 
stali strasznym łoskotem, a to skutkiem zawa- 
lenia się dachu i sufitów oficyn tej trzypiętro- 
wej kamienicy, należącej do kilku współwłaści- 
cieli Na szezęście dwa skrzydła tych oficyn o 
siedmiu oknach, już od kilku miesięcy były de- 
lożowane i restaurowane pod kierownictwem bu- 
downiczego pana K Prawdopodobnie główny 
murowany przegniły filar tych przestarzałych mu- 
rów, runął pod ciężarem sklepień parterowych sufi- 
tów, skutkiem czego nastąpiło tak gwałtowne 
wstrząśnienie wszystkich murów, że belki wy- 
szły ze swych pokładów. Komisya budownicza 
«zna prawdopodobnie za potrzebne opróżnienie 
całej kamienicy i odrestaurowanie jej z fanda- 
mentów. 


== Przytrzymano tu wczoraj Kazimie- 
rza Markowskiego, przy którym znaleziono książ- 
kę służbową Kazimierza Sezęsnego z Golcowy 
i certyfikat przynależności do Dynowa Wa- 
wrzyńca Ibowicza. 


== FPnaczna kradzież. W nocy na 
1 b. m. okradziono na dworcu kolejowym w Kry- 
stynopolu stacyjną kasę, która zawierała oprócz 
gotówki 600 zł., także następujące walory : I. 
6 sztuk tak zwane „'Theisslose* mianowicie: 
1) serya 3308 nr. 63, 2) serya 4308 nr. 67, 
3) serya 3308 nr. 63, 4) serya 3457 nr. 99, 
5) ser. 4099 nr. 23, 6) ser. 27 nr. 90. II. 5 sztuk 
losów włoskich czerw. krzyża i to: 1) serya 1867 
nr. 16, 2) serya 3286 nr. 13, 38)3800 nr. 32, 
4) 8800 nr. 48, 5) 7951 nr. 45. NI. austr. 
los czerwonego krzyża ser. 4161 nr. 27. IV. 
węgierski los czerwonego krzyża ser. 868 nr 
51. V. Bodenkredt los ser. 2387 nr. 16, Prze- 
strzegając przed nabyciem tych papierów war 
tościowych, uprasza się o zakwestyonowanie 
takowych w razie pojawienia się. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 października 
1889 r. Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr południowo - wschodni, 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil- 
gotne. 

Średnia temperatura doby była —-14'6'C, 
najwyższa -+18000, najniższa 9070 w 
nocy. 

Wczoraj wieczór przed godziną 9 padał 
deszcz, którego opad wynosił 0*4 mm; dziś ra- 
no była mgła silna. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 2 października b. r.: Wiatr ze wscho- 
dniej strony, średnia temperatura doby około 
--11 0°C, niebo przeważnie zachmurzone a po- 
wietrze wilgotne ; deszcz nieznaczny. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Tar- 
nowie, Augustyn Młynkiewiez, weteran 
wojsk polskich z r. 18381, w 78 roku życia i 
Franciszek Dubowski, radea sądu krajowego 
w 54 roku życia. 

W Gnieźnie, August Lubomęski, były 
dyrektor szkoły rolniczej żabikowskiej. 


— Na wystawie paryskiej otrzy- 
mali w dziale przemysłowym srebrne medale : 
'pp. Szczepanowski, Szerestowski i Nuszycki. 
, Malarz Aksentowiez odznaczony został bronzo- 
| wym medalem, Pelezarski zaś i panna Dulem 
| bianka otrzymali zaszczytne wzmianki, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwaz- 
ta jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
LS ot, w dni powszednie 30 ci. Dla członków 
yap wolnr 


|--Z REZERWOWE DO: 


Flaki Wett 


Operetka. Imię Sulliwana, jako firma 
operetkowa, jest dziś bezwątpienia najpopular- 
| niejszem i słusznie unosi nad sobą pewną wyż- 
szą aureolę artystyczną. Kompozytor to wykształ - 
cony szeroko, po za obręb wszelkiej przeciętnej 
szkolnej wiedzy ; sięgający o wiele wyżej niż cały 
dzisiejszy wydoskonalony szablon niemieckich 
operetkowych kompozytorów. Krótko mówiąc, 
poeta w swoim zakresie. 

Muzyka jego sama w sobie nosi cechy 
indywidualności, która nawet bez pomocy li- 
bretta, zdoła wywołać wszelki zamierzony efekt. 
Uważny słuchacz odnosi wrażenie, iż kompozy- 
tor każdą syluacyę umie sobie we własnej fan- 
tazyi żywiej stworzyć, niż to uczynił librecista. 
W najnowszej operetce Sulliwana, jaką na naszej 
scenie usłyszeliśmy, stosunek ten kompozytora 
do librecisty w sposób mader dosadny wystę- 
puje. Muzyka, rzecby można, pływa tutaj jak 
oliwa po wodzie tekstu, który swoją obfitością, 
bezbarwnością i chłodem najzupełniej uprawnia 
nas do tego porównania. rdy kompozytor po- 
suwa się tak daleko, że oprócz zachwycających 
charakterystycznych szczegółów, nadaje całości 
lekki koloryt archaistyczny, posługując się od- 
powiednią formą, wzorowaną na utworach da- 
wnych muzyków angielskich; gdy w typowych 
swych melodyach umie uchwycić w oryginalny, 
a jednak sympatyczny sposób, charakter naro- 
dowy, dla nas nieco dziwaczny, to librecista 
prowadzi swą akcyę niedołężnie, rozwijając ją 
powoli wśród zbytecznej gadaniny ; nie daje po- 
mysłu nowego, ani udatniejszej postaci, słowem: 
nudzi słuchacza, 

Być bardzo może, ża tak nam się rzecz 
przedstawia w opracowaniu wiedeńskiem, któ- 
rego autor mógł się wielu rzeczy niefortunnych 
dopuścić. Gryginału nie znamy, wiemy jednak, 
iż w Londynie miała operetka powodzenie nad- 
zwyczajne. Jeżeli zaś, uwzględniając odmienne 
stosunki, ktoś powziął myśl przerobienia cało- 
ści, to powinien był to zrobić radykalnie, to 
znaczy: dwa akty rozdzielić na trzy, zmienić 
jednostajne miejsee działania i obciąć prozę 
Praca taka, dokonana zręcznie, byłaby nieza- 
przeczenie więcej rezultatów przyniosła, niż 
zmiana instrumentacji, nie wszędzie dość umie- 
jętnie przeprowadzona przez któregoś z wiedeń- 
skich podobno muzyków. Rodzaj kompozycyi 
Sulliwana nie znosi ciężkiej instrumentacyi, ztąd 
też trębacze często zbyt niedyskretnie wystę- 
pują i zdradzają swe pochodzenie. 

Nie możemy się pochwalić jakiemikolwiek 
studyami porównawczemi nad oryginałem a 0- 
peretką, dawaną według wiedeńskiego wydania; 
po dwukrotnem jednak słyszeniu powzięliśmy 
przekonanie, iż instramentacya w wielu miej- 
scach zmieniona, nie daje nam charakteru wła- 
ściwego i że z tej strony kompozytora sądzić 
byłoby trudno. Co do wkładek zaś, jeżeli są 
jakie istotnie obce, to przyznać musimy, że zro- 
bione dość zręcznie i wcale nieróżnią sięswym 
stylem (mogą to być chyba ustępy zbliżone do 
walca w takcie 2 i */s). 

Nad szczegółami ślicznej tej muzyki nie 
zatrzymamy się już dłużej, skreśliwszy ogólnie 
jej całość, pozostają nam bowiem jeszeze uwagi 
nad wystawieniem jej i wykonaniem. 

Wybór tej nowej operetki daje nam spo- 
sobność zastanowienia się nad muzykalnością 
dyrekcyi, którą szanowny sprawozdawca dra- 
mału niejednokrotnie „zbyt muzykaluą* nazwał, 
Jest nią widocznie, kiedy wybrała tę, a nie 
inną operetkę, mając oczywiście muzykę na oku, 
a nie nudne libretto; jest niątakże jeżeli „mu- 
zykalność* ma być synonimem niepraktyczno- 
ści, bo nie postarała się o odpowiednią insce- 
nacyę, w skutek czego operetka t. zw. kasową 
sztuką nie będzie. Nie jest jednakże dość mu- 
zykalną tam, gdzie czuwanie nad wykończeniem 
interpretacyi dzieła mogłoby istotnie przynieść 
ważne dla powodzenia operetki wyniki. Artyści 
nasi DR umieją wykonywać utwerów operetko- 
wych w rodzaju lekkim, wytwornym. Rzecz 
traktuje się zwykle z grubsza; szczegóły pomi- 
jają tam nawet, gdzie od nich zależy racya 
bytu całości W „Mikado“ przy oślniewającej, 
jaskrawej wystawie łatwiej było obejść się bez 
drobiazgowej pracy (chociaż brak takowej także 
uczuć się nam dawał); w „Kapitanie Wilsonia“ 
zwyciężyła już zupełnie nasza apatya, w skutek 
której operetka upadła. Czy nie byłoby w in- 
teresie dyrekcyi na przyszłość liczyć się z tem 
skrupulatniej ? 

Tyle już tych operetek przesunęło się 


gg 


przed nami, że już samem ich wystawieniem, | 


choćby nawet bardzo świetnem dla oka, niepo- 
dobna będzie długo efektów wywoływać; wten- 
czas trzeba się będzie zwrócić na seryo do wy- 
konania i postarać się, aby było wykończonem. 

Artyści nasi bardzo sympatyczni i użdol- 
nieni, reżyser pełen dobrej woli, „żelazna“ ba- 
tuta p. Jareckiego funkeyonuje niezmordowanie, 
ale wszystko razem potrzebuje jeszcze tej „pra- 
wdziwej* muzykalności dyrekcyi, która rzeczy 
najpiękniejszej poświęci nieco więcej zamiłowa- 
nia, zaopiekuje się stanem orkiestry i chórów, 


nie będzie żałować czasu na próby, odpowie- 
dnie wskazówki dać zdoła, słowem delikatnej, 
ale panującej nad całością batuty. Operetka 


bowiem nasza, jak na czynnik działający szko- 
dliwie dla dramatu, jest aż nazbyt dobra, jako 
„Sztuka“ jednak, pozostawia we wskazanym 
wyżej kierunku wiele do życzenia. 

Niech tedy kierownictwo teatru skoncen- 
truje swoja muzykalność na właściwe pole — 
a zadowolni wtenczas na pewno oba działy 
krytyki teatralnej: dramatyczny i muzyczny. 

St Niewiadomski. 


E RED 


Z luby sądowej. 


(Tajne stowarzyszenie socyalistyczne). 


Cały dzień wozorajszy zajęły wywody 
stron, a mianowicie przemawiał prokurator p. 
Girtler, następnie zaś ebrońcy, pp. dr. Ostro- 
żyński, jako zastępca oskarżonego Aleksandra 
Klimaszewskiego; dr. Jekeles, który bronił Sta- 
nisława Kozłowskiego; dr Aleksander Lisiewicz, 
obrońca Jana Homuliekiego, Wilhelma Jelskiego, 
Marcelego Wilezewskiego i Zdzisława Janusze- 
wskiego, wreszcie dr. Ed. Lilien, obrońca Bol. 
Wysłoucha. 

Dzisiaj z rana zebrał się Trybunał i o- 
głosił uchwałę, wypowiadającą obrońcy dr. Li- 
lienowi naganę, za pewien ustęp jego przemó- 
wienia ubliżający p. prokuratorowi; zarzucił bo- 
wiem dr. Lilien publicznemu oskarżycielowi, że 
wytoczył proces niniejszy „ze względów utyli- 
tarnych", i w wywodach swoich podał „nie- 
prawdziwe szczegóły“. W obec tej uchwały 
Trybunału zrzekł się p. prokurator repliki i za- 
kończono rozprawę główną, przyczem oznajmił 
p. przewodniczący Trybunału, że wyrok ogło- 
szony zostanie dzisiaj po południu o godzinie 41/4. 


(Wznowienie sprawy karnej). 


(m) W lwowskim sądzie krajowym kar- 
nym, po trzydniowej rozprawie w obec Trybn. 
nała sędziów przysięgłych, zapadłłj dnia 15go 
września r. b. na podstawie werdyktu sędziów 
przysięglych wyrok, mocą którego zarobnik Jan 
Szymański za zbrodnię zabójstwa i kradzieży, 
popełnioną naj początku bieżącego roku, na 080- 
bach Katarzyny Łopackiej i Maryi Hölzel we 
Lwowie, w kamieniey położonej na rogu głó- 
wnego rynku i ulicy Serbskiej, skazany został 
na H letni» ciężkie więzienie Przebieg rosprawy 
podaliśmy w numerze 211, a przypomną sobie 
czytelnicy, że oskarżony do ostatniej chwili wy - 
pierał się zarzuconego mu czynu. W tych dniach 
zgłosił się do sędziego śledczego pewien czło- 
wiek, który zeznał, że był naocznym świadkiem 
zbrodni morderstwa, dokonanego przez Szymań- 
skiego na obu wyżej wymienionych kobietach ; 
wskutek tego zeznania, sprawa karna Szymań- 
skiego zostanie wznowioną. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 2 paździer- 
nika 1888 re 5 CN g 


Lwów, Pszenica 7:80 do 8'20, żyto 6:60 
do 7*—, owies obroczny D: — do 6'50, jęczmień 


6:— do 7:50, rzepak 15:50 do 16:50, groch 
6— do 9*—, wyka 5'15 do 550, bobik 
—'— do —, hreczka -—— do --*—, kuku 
rudza —— do—'—, chmiel za 56 kilo —*— 
do —'—, koniczyna czerwona —*— do —' —, 
koniczyna biała —'*— do —-*--, koniczyna 
szwedzka —'— do --——, spirytus za 10.000 


tr. pret, zł. 13:50 do —'—, 


Tarnopol, pszenica 715 do 790, żyto 
640 do 685, jęczmień browarny 6:— do 6-85, 
owies 6— do ——, groch 6— do 9'--, wy- 
ka 480 do 525, rzepak 16-— do 16:30 Inian- 


ką —'—, koniczyna czerwona —— do — 
koniczyna biała —— do —'—, koniczyna 
szwedzka —'— do —'—-, 


Podwołoczyska, pszenica 7 — do 7:75, 
żyto 6— do 665, jęczmień 590 do 6:75, o 
wies 550 do 590, groch 6 — do9'—, wyka 


—.— do — —, rzepak 15— do 16*—, Inian- 
ka —*— do —'—, koniczyna czerwona —*— 
do —*—, koniczyna biała —*— do — —, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —'—, 
Jarosław, pszenica 7:25 do 8-20, 


żyto 660 do 710, jęczmień 6-15 do 8:—, 
owies *— do—'—, groch 650 do 9*—, wy- 
ką —*— do —*—, rzepak 16*— do 16:50 


*) Przedruk wzbroniony. 


uw A 


Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
——, do ——, koniczyna biała ——, do 
—'—, koniczyna szwedzku —'— do ='—, tv- 
motka —'*— do —, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 20— do 40— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:25 do 11°75 zł. 

Ruch handlowy zaczyna się „ożywiać, 
Brak dowozów. Pszenica i żyto poszukiwane, 

Tendencya zwyżkowa. 


OSTATNIA POCZTA 


Przed wyjazdem z Gödölö przyjmował 
Najj. Pan na dłuższem posłuchaniu wę. 
gierskiego ministra skarbu Weckerlego. 


Do Wiednia przybyli e. k. ambasado- 
rowie przy Kwirynale i dworze angielskim: 
baron Bruck i hr. Deym. 

Komendant korpusu generał baron 
Reinlander, opuścił przedwczoraj Berno u- 
dając się na nowe swe stanowisko do Prze- 
myśla. Na dworcu kolejowym, żegnali go 
namiestnik Loebl, generalicya i burmistrz. 


Szef sekcyi baron Baumgarten oświad- 
czył deputacyi szynkarzy wiedeńskich, że nie 
zachodzi obecnie żadna potrzeba zmiany 
istniejącego podatku od wódki, 


Przed kilkoma dniami wystosowała 
Politik do Młodoczechów zapytanie, czy 
skłonni będą do wspólnej kooperacji ze 
Staroczechami. Na to odpowiadają Narodni 
Listy : 3 € 
„Gotowi jesteśmy każdej chwili chę- 
tnie podać rękę do wszystkiego, eg dla do- 
bra i praw naszego narodu podjętem bę- 
dzie, a największą radością nas napełni, 
jeśli partya staroczeska, w obronie narodu 
i jego sprawy, zgodnie z nami zechce pra- 
COWAĆ. 


Po rozwiązaniu praskiej czytelni aka- 
demiekiej, studenci czescy wręczyli policyi 
statuta nowego stowarzyszenia, które miało 
zastąpić rozwiązane. Namiestnietwo jednak 
nie potwierdziło tych statutów. W tych 
dniach policya zamknęła lokal rozwiązanej 
czytelni, w którym aż do załatwienia re- 
kursu zbierali się studenci. 


W niedzielę przed południem odbyło 
się kilkogodzinne posiedzenie gabinetu wę- 
gierskiego. Po posiedzeniu odjechał p. Ti 
sza do Geszt, a dziś stanie w Wielkim Wa- 
razdynie, 


Wedle doniesienia z Kopenhagi do 
Allg. Reichscorrcspondenz car Aleksander 
przybędzie dnia 7 b. m. do Kiel, a naza- 
jutrz o godzinie 5 po południu do Berlina. 


Najnowszy numer „Kościelnego Dzien- 
nika Urzędowego" dla archidyecezyi gnie- 
znieńskiej i poznańskiej zawiera uwiadomie- 
nie, dotyczące otwarcia seminaryum du- 
chownego w Poznaniu. 

Kurs zimowy w seminaryum rozpo- 
cznie się dnia 81 października, 


Nowomianowany austro-węgierski kon- 
sul w Warszawie br. August Wacken przy- 
był już do tego miasta. Poprzednio zajmo- 
wał on stanowisko pierwszego radcy lega 
cyi przy poselstwie w Petersburgu. 


Donoszą urzędownie z Petersburga : 

Po porozumieniu się ministra wojny Z 
ministrem oświaty, studenci wyższych za- 
kładów naukowych zostają zwolnieni od po- 
woływania na zebrania na ćwiczenia pez 
cały czas znajdowania się w tych zakładac A 
pod warunkiem, aby po wyjściu z zakładów 
spełnili swe obowiązki wojskowe. Rozporzą- 
dzenie to dotyczy studentów uniwersytetów, 
instytutów filologicznych, moskiewskiej szko- 
ły technicznej, liceum demidowskiego, FA 
tutu łazarewskiego, liceum carewicza Mi "e 
ja, instytutów weterynaryjnych i E Sg 0- 
gicznych, instytutu gospodarstwa wiej8 Bo 
w Puławach (w Nowej Aleksandrji) I insty- 
tutu politechnicznego w o fa 

Donoszą z Belgradu: Z powodu, 
królowa Natalie nie chce się EE do 
warunków postawionych przez króla Milana, 
nie może tedy widywać się z Synem, tak jak 
było to jej życzeniem. Młody król, mimo 
nadzwyczajnego przywiązania do matki, w 
sprawie tej zachowuje się nad podziw spo- 
kojnie i samoistnie. Powtarzał on kilkakro- 


ù 


tnie i zapisał to do matki, iż byłby nad- 
zwyczi, szczęśliwy, gdyby matka zgodziła 
się na warunki ojca jego, regencyi i rządu. 
Gdy się król dowiedział, że matka jego nie 
chce słyszeć o żadnych warunkach — miał 
zamiar, stosownie do woli ojca, wyjechać do 
Niszu i tylko na prośbę regentów nie uczy- 
nił tego. 

Królowę odwiedzili między innymi, me- 
tropolita Michał, poseł rossyjski Persiani i 
minister Gruies. 

Wszyscy członkowie ciała dyploma.- 
tycznego zapisali się na liście, z wyjątkiem 
posłów: tureckiego i niemieckiego. 


Juliusz Ferry, który przy wyborach w 
departamencie Wogezów, w St. Dié upadł, 
wystosował do wyboreów przychylnych mu 
pismo następujące : 

o się tyczy mnie samego, kochani 
współobywatele, to nie straciłem ani nadziei, 
ani nie; upadłem na duchu. Jedna próba 
więcej, której goryczy nie myślę ukrywać, 
przybywa do tych, które odznaczały poli- 
tyczne moje życie. Gdy jednak ubolewać 
musimy nad haniebnem zbiegostwem w na- 
szym okręgu, zwycięża polityka republikań - 
ska, polityka zjednoczenia i praktycznej 
przezorności, którą zawsze zalecałem całe- 
mu krajowi. Boulanżyzm, napiętnowany prze- 
zemnie pierwszego, został zdławiony. Re 
wizyę odrzuca Francya republikańska. Z nie- 
bezpiecznego przesilenia wychodzi republika 
zwycięsko. Nie zależy nie na tem, że pozo- 
stawia mię na pobojowisku. Niech żyje re- 
publika ! 

Estafette, organ Ferryego zapewnia, że 
Ferry nie zamyśla kandydować w żadnym 
okregu. 

Minister spraw wewnętrznych udał się 
do Tuluzy. 

Soleil podaje list Hervego, głównego 
agenta hrabiego Paryża, w którym Hervć 
oświądeza, że cofa swoją kandydaturę. Gaw 
lois napada na jednę z grup rojalistowskich 
za to, że postanowiła zerwać z Boulange 
rem. 

Co chwila zresztą obiegają w Paryżu 
pogłoski, że wielu boulanżystów postano- 
wiło zerwanie z generałem ogłosić osten- 
tacyjnie. Wśród nich znajdować się ma i 
senator Naquet. 

Prawie wszyscy poważniejsi monarchi- 
ści zabrali już głos po kolei, ażeby zapro- 
testować przeciw awanturom. Obecnie p. 
Filip de Grandlieu, jeden z przewódców ro- 
jalistowskich woła: Nie chcemy być dłużej 
upokarzani, chcemy zatem zwrócić się do 
innej polityki, Ale przedewszystkiem bądź- 
my szczerzy: Nieprawdą jest, że rewizyo- 
niści będą mieli większość w przyszłej Izbie; 
nieprawdą jest, że zwołanie konstytusnty 
może być zapewnione w ciągu roku. Są to 
dziecinne albo niebezpieczne złudzenia, „któ- 
re zakończyć się muszą większem jeszcze 
rozczarowaniem. Francja rozstrzygnęła już 
Pytanie: jeżeli nie daje pierwszeństwa kon- 
serwatystom, to jednak żąda polityki zacho- 
wawczej. Chce ona uczciwości, oszczędności, 
poszanowania wszelkich wyznań i uśmierze- 
nia niepokojów. Zwycięstwo to zmusi opor- 
tanistów i radykałów do uszanowania poli- 
tyki konserwatywnej, która według Laroche- 
foucauld, poświęca wyuzdanie cnocie. Sło- 
wem kraj wybrał większość republikańską, 
ale narzuca jej program konserwatywny. 
Ale jeżeli kraj żąda od lewicy, ażeby się 
miarkowała, to żąda też i od prawicy, 
ażeby się wyparła koleżeństwa z katylinar- 
ną rewolucyą; ażeby ta prawica nie odda- 
wała się za narzędzie do przesileń i wstrzą- 
śnień; ażeby nie upatrywała patryotyzmu w 
obalaniu ministerstw, w utrzymywaniu nie- 
zadowolenia, niepewności i anarchii. Niechże 
monarchiści służą interesom kraju, ale nie 
w ten sposób, ażeby polecać wyboreom lu- 
dzi, których dotknąć się można tylko za 
pośrednictwem obcęgów: ale niech polecą 
ludzi zacnych, zdolnych i z charakterem, 
którzy potrafią wymódz dla siebie poszano- 
wanie. 


„ Z Brukseli donoszą: W niedzielę po- 
mimo ulewnego deszczu odbyły się cztery 
zgromadzenia socyalistów z całego kraju w 
Frameries pod Mons, Z tej ostatniej miej- 
scowości udał się pochód złożony najmniej 
a 10.000 ludzi, delegacye z Brukseli, Gan- 
dawy, Lüttich i Charlerois, z muzyką i 
sztandarami na czele do Frameries. Zero. 
madzenia miały na celu zbratanie wszyst- 
kich oddziałów i grup całego kraju. Uchwa- 
lono w końcu odbyć zgromadzenie w Bru- 
kseli, celem zamanifestowania, że członkowie 
stowarzyszeń są narodowcami. 


Z Londynu donoszą, że sprawozdanie 
komisyi śledczej w sprawie Parnella, ogło- 
szone będzie dopiero z końcem bieżącego 


u. 

W Irlandyi w pięciu znaczniejszych 
| miejscowościach i wiełu hrabstwach Tipperary 
| rozwiązały władze filie narodowej ligi ir- 

landzkiej. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Insbruck, 2 października. Wezo- 
raj przed południem Najd. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik dokonał uroczysto- 
ści otwarcia domu sierót fundacyi 
Sieberera. Jego (es. Wysokość po- 
witali: Prezes gabinetu hr. Taaffe, 
arcybiskup saleburski, książę biskup 
z Brixen, liczni dostojnicy i fundator, 
który wręczył klucze Najd. Areyksię- 
ciu. Ks. biskup z Brixen celebrował 
uroczyste nabożeństwo, poczem roz- 
poczęło się zwiedzanie domu. W wiel- 
kiej sali podziękował fundator Najd. 
Arcyksięciu za zaszczycenie uroczy- 
stości swą obecnością. Jego (es. Wy- 
sokość odpowiedział, że ze szczegól- 
niejszą radością dokonał ceremonii o- 
twarcia wspaniałej fundacyi. Uroczy- 
stość zakończyła się trzykrotnym o0- 
krzykiem na cześć Najj. Pana i Najd. 
Arcyksięcia. 0 godzinie 2-giej odbył 
się obiad u namiestnika. Z polecenia 
Ministerstwa spraw wewnętrznych wy- 
raził namiestnik w osobnych dekre- 
tach szczególniejsze podziękowanie o- 
sobom, zatrudnionym w sposób wybi- 
tny przy budowie gmachu. 


Czerniowce, 2 października 
(Tel. pryw.) Tutejsza Izba handlowa 
postanowiła wysłać petycyę do Rządu 
w sprawie regulacyi rzek na Buko 
winie, a to celem zapobieżenia wyle- 
wom. 


Wiedeń, 2 października, Frem- 
denblatt nawiązując do najnowszych 
zgodnych doniesień poważnych czaso 
pism, według których Porta — za- 
stanawiając się ze stanowiska swoich 
własnych interesów nad życzeniem 
Bułgaryi, która w jakikolwiek sposób 
chciałaby wyjść ze swojej niejasnej 
prawnopaństwowej sytuacyi — miała 
przyjść do przekonania, że te życze- 
nia Bułgaryi nie są nieuzasadnione, 
czyni następującą uwagę:  Doniesie- 
niom tym poświęconą zostanie zape- 
wne większa niż tylko przemijająca 
uwaga, albowiem są one dowodem, 
że Porta zrozumiała należycie sytu- 
acyę. Dążenie Porty do rozwikłania 
prawnopaństwowych "stosunków Buł- 
garyi, odpowiada nietylko własnym 
wymogom bezpieczeństwa, ale nadto, 
bezwątpienia także wymogom bezpie- 
czeństwa całej Europy, którą bez- 
ustannie stara się z jednej strony 
wzmocnić gwarancye pokoju, z dru- 
giej zaś strony stara się uchylić ka- 
żdy moment, mogący naruszyć spo- 
kój. Należy to bezwarunkowo uważać 
za postęp, jeżeli Porta przyszła na- 
reszcie do przekonania, że tylko od 
niej może wyjść impuls do uporząd- 
kowania kwestyi bułgarskiej i trak- 
tatu. Jeżeliby zaś było prawdą, co 
donoszą te same czasopisma, że Porta 
w skutek rozmaitych powstałych wat- 
pliwości — nie chce dalej persekwo- 
wać inicyatywy własnych swoich mę- 
żów stanu, naówczas popadłaby isto- 
tnie w sprzeczność, której skutki od- 
czułaby sama najlepiej. W miarę, jak 
w Bułgaryi wzmaga się powszechne 
życzenia co do uchylenia prawno- 
państwowych zawikłań, staje Porta 
w obec s .ernatywy: albo umożliwić 
tę sar wyę w drodze prawnej. albo 
też znaleść się w pozycyi, która ża- 
dną miarą nie odpowie ani jej wła- 
snym interesom, ani też Żżyczeniom 
Europy. Jeżeli Porta żywi przekona- 
nie, że w uspokojonej, pod względem 
najżywotniejszych interesów zaspoko- 
jonej Bułgaryi, znajdzie gwarancyę 
pokoju na Wschodzie i swego wla- 
snego bezpieczeństwa, naówczas tru 
dno nawet przypuścić, ażeby Europa 
miała zapoznać krok przedsięwzięty 
przez zwierzchnicze mocarstwo do 
osiągnięcia tego celu. Jeżeli już raz 
Porta nie odmówi swego uznania doj- 
rzałości stosunków bułgarskich i uzna 


|godność książęcą księcia Ferdynanda, 

to ważność tych faktów wpłynie 
jtakże decydująco na postanowienia 
innych mocarstw, które tak Samo, 
jak Austro-Węgry, nie mogłyby mieć 
powodu do odmówienia swojego przy- 
zwolenia akeyi, zainicyowanej przez 
uprawnioną do tego Portę, w celu 
ostatecznej sanacyi stosunków bai. 
kańskich. 


Wiedeń, 2 października. (Zel, pr.) 
Dzisiejszy artykuł Fremdenblattu wzglę- 
dem zamiaru Turcyi, uznania ks. Fer- 
dynanda władcą Bułgaryi, sprawił 
ogólne wrażenie. 


Berlin, 2 pażdziernika. ( Zel. pryw.) 
Vossische donosi z Belgradu: Król 
Aleksander zaprzestał przejażdżek po 
mieście ażeby uniknąć spotkania z 
królową Natalią. 


Berlin, 2 października. Wedle 
Post cesarz niemiecki i cesarzowa 
opuszczą Ateny d 31 października a 
dnia 2go listopada przybędą do Kon- 
stantynopola, gdzia zabawią ośm dni. 

Berlin, 2 października. Parla- 
ment niemiecki został zwołany roz- 
kazem gabinetowym na 22 paździer- 
nika. 


Schwerin, 2 października Ce- 
sarz Wilhelm wraz ze swą małżonką 
przybył tu wczoraj po południu. Na 
dworcu kolejowym powitali uroczy - 
ście dostojnych gości wielcy księstwo. 
Wśród dźwięku dzwonów i entuzya- 
stycznych okrzyków ludności udali się 
cesarstwo z dworca do wielkoksiążę- - 
cego pałacu. 

Bern, 2 października. Rada 
związkowa postanowiła, iż ustawa w 
sprawie ustanowienia prokuratora 
związkowego, który ma sprawować 
nadzor nad cudzoziemcami, rozpocznu 
iere z dniem 15go paździer-. 
nika. 


Stutgardt, 2 października. Wczo- 
raj przed południem zetknął się nad- 
chodzący z Boeblingen pociąg osobo- 
wy z pociągiem, wysłanym ze Stut- 
gartu Trzy wozy osobowe zostały 
zdruzgotane, 7 osób utraciło życie, a 
około 50 odniosło mniej więcej cięż- 
kie skaleczenia. 

Rzym, 2 października. Stwier- 
dzono, iż podczas katastrofy kolejo- 
wej pod Ariono, dwóch podróżnych 
zostało zabitych a 22 ranionych. 

Fanfulla donosi: Policyant, peł- 
niący straż przed pałacem królewskim 
w Genui, znalazł pod wrotami tego 
pałacu wielką puszkę, napełnioną pro- 
chem i kawałkami ołowiu i zaopa- 
trzoną w lont, który tlił się. Wybuch 
w każdym razie byłby bardzo silny. 


Belgrad, 2 października. (Tel. 
pryw.) Rokowania regencyi z królową 
Natalią nie doprowadziły do pożąda- 
nego rezultatu i dlatego też odroczo- 
no termin widzenia się jej z synem. 

Paryż, 2 października. Pogrzeb 
generała Faidherbe odbył się wczoraj 
z wielką okazałością. Minister Frye- 
cinet miał mowę żałobną sławiąc cno- 
ty i zasługi zmarłego. 

Zanzibar, 2 października. De- 
kretem admirała niemiecko-angielskiej 
eskadry, podpisanym także przez ko- 
mendanta włoskiego okrętu wojenne- 
go „Ńtaffeta*, została zniesioną bloka- 
da wschodnio-afrykańskiego wybrzeża. 
Dalszy dekret naczelnika eskadry nje- 
mieckiej zakazuje wszelkiego dowozu 
broni i materyałów wojennych do 
wschodnio - afrykańskich terytoryów 
nadbrzeżnych, podległych zarządowi 
niemieckiemu. 


Odnawiadsialny Redaktor Adam Erenhawlanki, 
Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
SO wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł, 


Dr. J. Wiczkowski 


powrócił i ordynuje w chorobach wewnę- 
trznych od godziny 3 do 5 po południu, 
ulica Skarbkowska L. 4. 


yrekcya towarzystwa muzjeznego „Harmonia“ 
we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
następujące miejsca muzyków przy kapeli Towarzy- 
stwa: jednego skrzypka solisty, wiolonezelisty, kiar- 
necisty, fagocisty, fiugelhornisty, waltornisiy i kon- 
trabasisty. — Grający na dwóch instrumentach, o- 
trzymają pierwszeństwo. Zgłosić się należy ustnie 
lub pisemnie do dyrekeyi Towarzystwa przy ulicy 
Strzeleckiej L. 7 najdalej do 1 listopada b. zyć 
o 
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Tygodnik illustrowany dla "dzieci 
Wieczory Rodzinne, 


Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale nastę- 
pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększa 
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dia młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera po- 
wieści wyborowe da Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzin- 
ne, na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro- | 
dami, historyczne i inne, mające na celu rozwijanie | 
umysłu i kształcenie charakteru oraz konkurs robót į 
dła panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al- | 
bumów, rycin, fotografii i t. p. przedmiotów. | 

Zapewniwszy sobie stałe współpracownie- 
two p. Zofii Urbanowskiej, autorki powieści p. t. 
Księżniczka*, książki dla młodzieży, premiowanej na | 
konkursie, Redakcya pomieści Lo $ jej powieść, | 
prócz tego rozpoczęła w dodatku druk powieści z 
czasów dawniejszych przez Michalinę Grzymała Zie- ' 
lińską p t. „Szesnastoletni Wojewoda“, w tekście 


Madesłane. 
H 


zaś Pogadanki naukowe, Leg adr i Podania dawne, 


Cennik twowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 
Lwów, dnia 1 października 138% 


płacą Tądają 
walutą autr. 


I. Akoye za sztukę. zir op nir at. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [i31 25 Ju 26 
Kol. Iwovw.-esor.-jas. po 300 zł. wa. A1236 — 239 — 
Banku hip. galic. po 200 zł, wa. £J218 — 22 — 
Banku red. gal. po 200 ał. w. a. «| — -— 216 — 
2. List. zast. za 100 d $ 
Ranku hipotecznego 5 pr. w. a. J199 —- 3101 — 
» cj = 5 pr. w. a. 
wia ai z 10 pr. premią of108 25 104 25 
Banku kraj. 4*/, pr. wa. Jos Pi L $f 87 50 98 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. ŻII00 70 101 70 
S cj A 4 pr. w. a. S] 36 — 97 — 
S » „ 5pr.los.w37L'"|L00 70 101 70 
Tow. kred. gal. £ pr. wa, les.41'/.1. S1 53 80 94 80 
4 a s Aa pr p „ B3E| 98 40 9940 
Sa E » 56 I 92 80 93 80 
Łisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej m 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi $} 54 — 57 — 
Listy dłużne z Z.kr. wł. (dawniej 
5 pr.) äu, pr. wa. w likwidaeyi 46 49 — 
Ba Listy użne za 100 sł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
A, Ohiigi ra 100 zł, 
fudemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakż. kred. 
i włośe. (davw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 4:00 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. >, I omisgi . 
Pożyəzki kr. zr. 1873 po 5 pr. wa. Fo — 106 — 
Potyczki kr. z r. 1833 po il, pr. wa. 366560 9% 50 
5, Losy miasta Krakowa 24 — 46 — 
A Stanisławowa — — 88 — 
6. Honety. 
Dukat holenderski j 563 5 72 
Dukat cesarski 5 64 5 74 
Nopolsondpr o 0 3 46 2 56 
Półimperymł . . . . . 970 280 
Rubel rossyjski srebrny 1 30 1 40 
a 5 ac S Chad ken, 
100 marek niemieckich . SR 15 59 15 


d 


Podróże po kraju i opisy przygód w innych czę- 
gelach Świata, a mianowicie: Podróż na około świata 
młodego wędrowca. Utwory Henryka Werniea, Bro- 
nisławy Porawskiej, autorki „Raginki* Zuzanny 
Morawskiej i innych swych współprasowników. 
PRENUMERATA roczna w Warszawie ra. A. 
na prowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t, j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso- 
wnie do tej eony opłata półroczna i kwartalna. 
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr 10. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 3 października 1389, 
Hotel Zorza, 
Pp. F. Roder z Kamionki strumił., A. 
Szczeniowski z Busse, C Janiszewski z 
Rossyi. 


Hetal Europejski. 

Pp. R. SŚchuppler z Dobroszyna, R. 
Pragłowski z Paszowa, M. Dattner z Kalen 
ri, 

Hotel Francuski 

Pp. A. Szołajski z Biskupia, J. Korn 

z Saybusz, B. Górski z Brodów. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowakiege) 
Przychodzą do Lean: 


% Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Czerniowiec: o godz. 6 min, 40 rano 


pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- | 


ciąg pospieszny, o godz. !1 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 
Ze Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 


mięszany, o godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 


H osobowy, o godz. 3 min, 86 po poł. po- | 
ciąg osobowy. 

Z Podwełoczysk : na dworzecz główny lwow- | 
zki; o godz, 3 min. 15 w aner pociąg j Do Tarnopola i Brodów z Podzamoza pociąg 
mięszany, o godzinia 3 min, 20 po poł mięzzany o g. 7 rano (do 13 listopada.) 
pociąg kurjerski, o godz 7  wieezór | Do Belzca: o godz, 7 min. 49 rano pociag 
pociag mięszany, ? mięszany — o godz, 5 m. 1 po połudn 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze pociag mięszany co wtorka; o godz. 2 
o godz. 4 min. 38 w nocy pociąg mię- i m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany 
szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. $ min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszeny, 

E Tarnopola i Brodów na Podzatacze pociąg 

i mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.) | 

Z Belzea: o gocs. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany — o godz. 10 m. 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek. 

Qdchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godz. A min. 20 rano 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 11 września 1889. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 

Ze Suchy, Chyrowa, Hasiatyna Stanisławowa 
Stryja pociąg osobowy o godz. 8 min 
86 po południu. 

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry- 
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min, 26 =z 
rana, 

Z Pesztu, ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso- 


Do Stryja: o godz. 5 min. 50 rano pociąg | dowy, o godz TORD Paco, 
| osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po- | Odjazd ze Lwowa: 
| łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. | Do Btryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 
45 wieczór pociąg osobowy. i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
Podwołoczysk: z głównego dworca: o min 20 przed południem, 
godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- Husiatyna, Chyrowa, Stróż pociąg osobo- 
ciąg kuxjerski, i e godz. 10 m. 385 w; wy o godzinie 5 m. 50 rano, 
nocy pociąg mięszany, Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su- 
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 


| 

! 

| F 
cigg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 

| pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 

I 

| 

| 

| 

| 

| 


poł. pociąg knrjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 ES 
Ur 
10 i 


poł. powiąg pospieszny, o godz, 9 m. 
przed poł, pociąg mięszazy i o godz. 
min, H w nocy pociąg mięszany. 


| Do 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Dnia 30 września 1389 


l. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
imaj-listopad +. « „ „ . 88.80 84 — 
ee: SES 32078390 84.10 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiea . . . o o 84.65 84.85 
kwierień-październik . . . . . 84.75 84.95 
Losy z roka 1854 po 250 złr. m. E. á pr. 134,75 133.50 
s 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 138.— 138.25 
„ 1860 pe 108 zł. 5 pr. 144 — 14450 
ś » 1864 po 100 zł. 174.65 175.15 
d „ 186% po bOzł. . 174.50 175 — 
Renty Com. po 42 litr. sast. ` . —— —— 
Listy zast. domen. państw. pe 120 
ZŁ0ŻPT. MAE. (= IP 150.75 151.45 
Rents papierowa 5 pr. z r. 1881 . 99.65 99 85 
Austr. ranta zł, wolna od podst. A pr. 110.60 110.80 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. ra. k.) 
Rukowiny 104.25 105. - 
Cello oe a ad me 104.60 105,— 
Niźszej Austryi « - . . ; 109.50 110.50 
Siedmiogrodu . Kb 104.70 105.20 
MEET o „. a mia e 104.70 195.20 


ER Rkcye. 
Bank Anglo-zuat. 200 zł. emit. zł, 120 138,70 13930 
inst. kred, dla handlu po 160 sł. 3072,75 308.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545,— 555— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . .. ` EE 
Gal. banku d. ban. i prz. a 200 st. wpl £6pr. —— —— 
Gal. zakż. kred. ziem. a 200 zł, . . 
Bank dla krajów koronnych a 280 zł. 
wpł. BO pr. GENE . =e, — b 
Bank avstro-węgierek. a 600 z? - 921.— 333. — 
Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 503 zł. ra. 
Kol. Cezar». Elżbisty po 200 zł, m, 
Kol. Presców-Tara. (w. a.) a 206 gi 
Północna kolej po 1900 zł, m. k. 2585 — 2595 — 
Ko]. Kar. Ludw. po 200 zł. a. k. 192.50 193.— 


Le Zen, kol. I pe 200 zł. a. w. 336— 357.— 


Licytacye. | 


) 
L. 9938 7989 (6371 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w! 
sprawie egzekucyjnej Hanki Gornickiej prze- ! 
eiw nieobjętej masie spadkowej ś.p. Pawła 
Pauluka vel Pawluka względnie tegoż oświad- ' 
ezonej spadkobierczyni Justynie Pawluk o 
100 zł. wa. z pn, zawiadamia iż dnia 28 
E a 1889 i dnia 29 listopada 1889 
ażdym razem o 10 godz. rano w B. nr. III 
odbędzie się na rzecz Hanki Gornickiej 
przymusowa publiczna licytacya ciała hi- 
potecnego wyk. hip. 372 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Folwarki wielkie „obję- 
tego, na imię Pawła Pauluka wpisanego z 
tem, iż na pierwszym terininie to ciało hi- 
poteczne tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
ceng, nawet poniżej ceny wywołania naj- 
więcej cfiarującemu sprzedane będzie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 220 zł, 40 ct. wa. | 
Zakład wynosi 23 zł. wa. i 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i; 
reszta warunków licytacji moga być przej- į 
rzane w registraturze, 
Dla wierzycieli hipotecznych którzyby , 
na sprzedać się mającem ciele hipotecznem | 
po dniu 13 maja 1889 jako dniu wydania i 


ki nabyli, lub którymby dla jakiegokolwiek 
innego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustenawia się kuratorem dr. 
Dawida Byka w Brodach. 

Brody, dnia 10 lipca 1889. 


L. 8773 (6507 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła- 
szą, Że celem zaspokojenia pretensyi fundu- 
szu indemnizacyjnego w kwocie 8 zł. 927), 
ct. it d. zpn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biórze ur. 8 dnia 22 października 
1889 i dnia 26 listopada 1889 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 1382 w Brodach położonej, objętej wy- 
kazem hip. nr. 852 księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Brody własnej Chaima 
dudech i Bera Fihlwar. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej reainości w kwocie 329 zł, 

Wadyum wynosi 23 zł, wa, 

Realność ta sprzedaną zostanie przy 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, przy drugim terminie także 
poniżej takowej za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofisrującemu, 

Resztę warunków lieytacyi, akt oce- 
nienia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze. 

Wierzycieli, którzyby hipotekę po dniu 


o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg wieczorem. 
plasa żądają płaoą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 206 zł. w sr. 233825 233.50 | Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 24.10 25.5 
Połud, kol. państw. po 300 zł. w. a. 139.75 13125 | Pożyczka miasta Lublany po 20 a EA 36 - 
I. kol. węg. gal. a 260 zł. w srebrze 190.— 191.— | Pożyczka miasta Budy po 40 dea 61.— 683.— 
4. List A Se, Palńego po 40 sł. m. k. . . . . . 58.25 5375 
„Listy zastawne «050Wane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19.— 
RE. węg. o bad 1230 1360 
EA Bak Kn „iw 6 PE ` | Fundae a Szpitala Aroyks. Rudolfa 
S - je OSIE d 10 sł w.a. . . . . = = 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. Ai pr. w 2 b C ge - 
atosi w BÓL |... EE E, en ie 
n = n„ premiewe po $ pr. 108.75 109.25 | py S i i RER, SE M AR 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 95.— —— Ill m. GA e (po EH Emmer A 
Eo „ w201.7 pr. 98— 99— Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . — 158. — 
Po dą 3 O AeA gege a A = 
Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.— NE a Da 25 
Ą j > „ Bo 5 pr. 106.70 101.50 Wiudischgritra po 20 zł. m. k. . . 54— 55— 
e R x s Po 5 pr. w 7. Weksle (xa 3 misziące), 
37 latach zwrotne +. . . . 100.70 101.50 SE 100 zł 
Banku kraj. Ak pr. wa. los. w Bh L 97.50 97.75 | pedin wë 100 mark w ne W 
Obligi komunalne Banku krajowego Fr Ce 100. S Si pa É - NE 
5 pr. w. a. I emiayi . . |. . . . 100.25 —.— ben e 100 BE RÓW Ema 
BRON lg HE DE Ven SIO; im. een 
Weg. Tow. ziem. aks. po 5 pr. .101.-- 102.-— Paryż za 100 fr. MEN EE, 47.40, — 
s» Zakł, kr. ziem. po Bis pr. . 102.50 1035 Kurs złot m 


5.67— 5.89.— 
5.66.— 5.68.— 


94850 9.4950 


5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 uż.) | Dukat DE Gaj” : 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101. — 101.60 "a 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


Korona E, 
20 frankówka ` 


a 300 zł. 6 pr. w srebrze . 100.— 100.35 | Rossyjski półimperyał SZ (mam 
Kolej półncena po 100 zł. m. k.. 100.-- 100.25 | Talar swiązkowy ZE — 
po 100 zł w. a. . 101.50 102. — | Srebro SEZ 


Kolej gal. Kar. Lud. emisga a r, 1881 


po 300 zł Ak p SE: a 
dtto (Jarosław-Rokalj 


Rol. gal. Lwów-Czern.Jaas. emisya a 300 


100,— 100 70 
9250 108,— Telegrafowany kurs wiedeński, 


dnia 1 października 1889 


zł. Apr. w mrabrzo z r. 188% 82.— 82.80 a 
z r. 1884 89.40 89.90 | Jednolity dług państwa w banknotach 
s r. 1866 . . —— —— n a » w srebrze . 
ar 1873 . . —— — | Renia w złocie . Deet 
Weg. gal. kol. a 200 sł, 6 pr. w sr. 100.— 10050 |5 pr. austr. renta mareowa 
Akcye banku austro węgier. . . . . 
8. Losy A =» kredytowego wiedeńskiego 
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 ał. wa, 181.50 182.50 | tea 
Olarago „A 40 zł. kk ie «+ + « « 59.50 60— Napoleondor . 
Tow. žagi. par. na Dunajn po 100 ai. ek 136.—. 128.- | Dukat eesarski men. . . . . 
Kazlarieha po 10 a m. E. . . 37.50 39.— |100 marek niemiaskich . . . 
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gminy kat. Łopuszna wielka objętej Piotra 
Bochnaka własnej celem wydobycia preten- 
syi Rzeszowskiej kasy Oszczędności w kwo- 
cie 1700 zł. 58 et. 

Cena wywołania 3389 zł. 

Wadyum 340 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

Przeworsk, 7 maja 1889. 


nowienia w tej sprawie doręczone być nie 

mogły zawiedemia się do rąk kuratora Ads- 

ma Studzinskiego ze substytucyą Jana Gu- 

baya z Brodów i przez niniejszy edykt. 
Brody, dnia 26 czerwca 1889. 


L. 3873 (6529 =" 
W dniu 15 października i w dniu 12 
listopada 1889 o godzinie 10 z rana odby- 
wać się będzie egzekucyjna sprzedaż realno 
ści Józefa Sołka inaczej Wszołka w Swo- 
groer objętej lwh. 54 na 1781 zł. 25 ct 
OSZŁCOWANSJ Na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszka Gabryela w kwocie 25 zł. wa. zpn. 


L. 4090 (6551 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 16 października 1889 i dnia 
13 listopada 1889 zawsze o godzinie 11 
Cens wywołania 1781 zł. 25 ct. rano, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re- 
Weadyum 178 zł, aw. alności pod nr. K. star. 135 now. w 
Kurator niewiadomych wierzycieli p.| Stefkowej położonej wedle wykazu hipote- 
dr. Frane Xaw, Wiediger adwokat w Jaśle. | cznego 1. 99 masy spadkowej Piotra Kuczów 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i! własnej na pokrycia pretensyi galic. Zakła- 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- | du Kody włościańskiego w kwocie 
gistraturze sądowej. 17 rat po 6 zł. tudzież reszty kapitału w 
C. k. Sąd powiatowy. miejsko-delegowany. | kwocie b2 zł. 78 et, wa. zpn. 
Jasło, 29 maja 1889. Cena wywołania 250 złr. 
Wadyum 25 zł. 
KE Bliższe warunki w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli jest miejscowy 
notaryuzz p. Morwitz 
Ustrzyki dolne, 20 lipca 1889. 


L. 2990 (6223 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniach 28 październikai 29 listo- 
pada 1889 zawsze o 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaź realności pod n. k. 135 


wyciągu hipotecznego, jakie prawa hipote- '20 marca 1889 nabyli, lub którymby posta- | w Łopuszce wielkiej położonej iwh. 14i 169 


L. 8920 I. i II. 


Kundmachung 1. 


Zur Sicherstellung der traiteurmässigen Ausspeisung der Kranken und komman- 
dirten Mannschaft für die nachbezeichneten Militär-SanitätsAnstalteni auf die Zeit vom 
1. Jänner bis Ende Dezember 1890, eventuell auch für drei Jahre d. i. vom 1. Jänner ; 
1890 bis Ende Dezember 1892 wird die schriftliche Offert-Verhandlung in den Amts- 


Lokalitaten der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl am 21 Oktober 1889 um 10 Uhr ; 


Vormittag abgeführt. : | 
Das beiläufige Jahres-Erforderniss an Vietualien und Getränken sowie die beildu- | 
fige jahrliche Verdienst-Summe ist gleichfalls aus der folgenden Tabelle zu entsehmen: 
A ge 
| beim Truppen, g! 
Spital in 
Sambor | Sanok || 
Portionen | 


Als 


a) Gewóhnliche Verordnung: 


Schwache Portion obne Semmelschnitten 
mit Semmelsehnitten 


Viertel Portion 
Drittel 
Halbe 


Ganze n R ' " ACZ i ; : A 
Gauze Portion ohne Abendkost für Reconvalescenten welche 


das Spital verlassen . GE p i z 
Ganze Portionen für Kommandirte und Krankenwärter 


b) Ausnahmsweise Verordnungen: 


Schleim - Suppe 
Wein - Suppe e 0 RN, 
Eingemachtes gesńuertes Kalbfieisch 
4 halbes Huhn 
Gebratenes halbes Huhn 
Rindfieisch 

> Kalbfieisch . 
Kalbsehnitzel : e 
Reis in Fleisehsuppe gediinstet 
Milchspeise 5 e 
Mehlspeise 
Obstspeise 
Gries- oder 
m. owale 


C Së 
Milch S f 
Schwarzer Kaffee 
Weisser Kaffee 
Thee n 8 
Chocolade e 
Bommel á 160 grm. 
Semmel A 60 grm. . 
Weisser Wein à 86 ctl, 
Rother Wein à 36 
Weiser Wein å 18 
Rother Wein à 18 
Bier à 36 
Brandwein à 5 , 
50 grm. gedörrte Sem 


n 


Semmelschmarn 


n 
n 
H 
n 


melschnitten 


SE p GOA A 
Jahres - Verdienstsumwme tu Gulden: 


Obwieszczenie I, 


W celu zabezpieczenia wiktu sposobem traktyerniczym dla chorych i odkomende 
rowanych żołnierzy niżej wymienionych zakładów sanitarnych wojskowych na cezas od 
lgo stycznia do końca grudnia 1890 r. a w danym razie także na trzy lata t. j. od 
l stycznia 1890 do końca grudnia 1892 r., odbędzie się pisemna rozprawa ofertowa w 
lokalu urzędowym e. k. intendantury 10 korpusu w Przemyślu dnia 21 października 1889 
o gździnie i0 przed południem. 

Przeciętna potrzeba roczna wiktuałów i napojów, oraz przypuszczalna roczna 
kwota zarobku może być również powzięta z następującej tabeli : 

w Szpitalu 
wojskowym w 


Samborze | Sanoku ` 
porcyj 


Jakoto 


O s 
a) Zwykła ordynacya: 

Mała porcya bez bułki krajanej 

Mała porcya z bułką krajaną 

Ćwierć porcyi ; 

Trzecia część `, 

Cała porcya i 
Cała porerg bez 
szpital . 
Csłe poreye dla o 


kolacyi dla rekonwalescentów, opuszczających 


dkomenderowanych i dozorców chorych 
b) Wyjątkowe ordynacye: 
Kleiku ; R 
Winnej polewki 
Mięsa cielęcego w potrawce 
Pół kurezęcia w potrawce 
> A pieczonego 
Pieczeni wołoweji 
> cielęcej 
Sznycla cięlęcego 
Ryżu gotowanego w rosole 
Potrawy mlecznej 
Leguminy 
Kompotów 
Leguminy z grysik 
Chrzanu z octem 


u lub bułek 


Czarnej kawy 
Białej kawy 


Herbaty 6 . ` 6 
Czekolady 5 6 ó 3 
Bułek po 100 grm. u 7 A 
Bułsk po 60 grm. : e b n 
Białego wina po 36 ctl. . g 
Czerwonego wina po 36 „ >» : 3 
Białego wina powiesz a g r 
Czerwonego wina po 18 , : ą 
Piwa po 36 , ó h 
Wódki po e . c 


n e » 
50 grm, suszonej krajznej bułki $ 


Roczna suma zarobku w zł.; 


ee teg zg E 
Vadium in Gulden: 200 | 200. 
a Z a è 


L 
Besondere Bestimmungen : 


a) Es werden nnr schriftliche Offerte angenommen, welche an die Intendanz des 
10. Corps direkte einzusenden sind. Dieselben müssen für jedes Spital abgesondert ge- 
stellt mit einer 50 Kreuzer Stempelmarke versehen soin, suf dem Couvert die genaue 
Bezeichnung u. z. „Offert für die Verköstigung beim Truppen-Spiial in Z“ tragen und 
langstens bis 10 Uhr Vermittag an dem betreffenden Verhandiuvgstage sammt Vadiuzn 
bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl einlaugen. Die Vadieo sind fir jedes 
Offert in einem besonderen Couvert einzuschliessen. 

b) Die näheren mit den Offerts-Bedingungen im Zusammenhange stehenden Con- 
trakts-Bedingungen können bei der Corps-Intendanz jn Krakau, bei den genannten Mi- 
litar-Sanitats-Anstalten und vom 1 October 1. J. bei der Iniendanz des 10 Corps ia 
Przemyśl eingesehen werden. : 

e) Jeder Offerent hat, wenn er der die Verhandlung abfiibrenden Militac-Stelle 
nicht bekannt ist, ein Zeugnis über seine Soliditat und Leistangsfahigkeit beizubrivgen. 

d) Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riieksichtlich aller im Handels-Register 
protokollirten Firmen, die Handels- und Gewerbe- Kammern, in deren Bezirk die Fir- 
men ihre Niederlassung haben, berufen. Fir Geschiiftsleute, die keine Firmen fibren, | 
fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Behórden erster Instanz (in 
Krakau der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse aus. ` 

e) Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungsfihigkeits- Zeugnisses haben die 
Parteien bei ihrer Handels- und Gewerbe-Kammer beziebungsweise bei dar zastandigen 
politischen Behörde unter Anschluss einer 50 krz. Stempelmarke ein Gesuch einzubrin- 
gen, in welchem der Zweck, für welchen das Zeugniss benóihigt wird, durch genaue 
und detaillirte Anfihrung des angestrebten Geschäftes anzugeben ist. Im Gesuche ist 
auch der Verhandlungstag anzugeben, und weiters die Bitte zu stellsn, dass dss Zeu- 
gniss an die Intendanz des 10 Corps in Przemyśl, woselbst die Verhandlung stattfindet 
abgesendet werde. S 

Uiber solch ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbe | 
Kammer beziehungsweise von der politischen Behörde ein Bescheid eingehiudigt, der | 
dahin lautet, dass das angesuchte Soliditats- und Lejstundsfihigkeits-Zeugniss auf äm 
tlichem Wege an die im Gesuche bezeichnete Behörde gelsitet werden wird, und es 
ist dieser Beschejd dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absen- | 
dung des Zeugaisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuver'ässig an dem, 
der Verhandlung vorangeheuden Tage bei der Intendanz des 10 Corps eialan- 
gen kónne „sf i 

f) Die schriftlichen Ofterte sind genau nach den bei den obgenannien Spitólern 
erliegenden Formularien zu verfassen, und kónnen bei den Spitalern Blanketite zu Of- 
ferten angesprocken werden. 

g) Später einlangenden oder Nachtrags — sowie telegrafische oder von den beste- 
henden Bedingunge abweichende — Offerte, bleiben ausnahmslos unberiieksiehtigt. 

h) Das Vadium ist vom Offerenten, sobald er Ersteher bleibt, binnen 14 Tagen 
nach erfolgter Verständigung auf die vorgeschriebene Caution zu ergänzen, 

i) Die Genehmigung der Aubote erfolgt auf Grund des Beschlusses der Ver- 
handlings Commission dureh die Intendant des 10 Corps eventuell dureh das b. k. 


Reichs-Kriegs-Ministerium. 
Krakau, am 21 September 1689. 
Wen der k. k. Entendanz des 1. Corps. 


„Capeta Lwowska" Nr. 227 z dnia 8 października 1889 


Poręczne w zi.: 
Gumna mmm Ee 


Poszczególne określenia : 


a) Przyjmowane będą li tylko pisemne oferty, które do Intendantury 10 korpusu 
wprost przesyłać należy, Oferty te dla każdeyo szpitala oddzielnie wystawione, w markę 
stęplową na 50 cì. zaopatrzona i na kopercie z napisem „Offert fir die Verkóstigung 
beim Truppen-Spital in Ar, muszą nadejść wraz z poręcznem (Wadyum) do Intendan- 
tury 10 korpusu w Przemyślu najpóźniej w dniu przeznaczonym dla dotyczącej rozpra- 
wy do godziny 10 przed południem. Poręczne musi być dla każdej oferty w osobnej 
kopercie załączone. 

i b) Bliższe warunki kontraktu, będące w związku z warunkami ofertowemi 
być przejrzane w biurze e k., Intendantory 1 korpusu w Krakowie ] 
sanitarnych zakładach wojskowych, jakoteż z dniem 1 paźdz 
tsndantury 10 korpusu w Przemyślu. 


01, mogą 
Krak w wymienionych 
iernika b. r. w biurze In: 


©) Każdy oferent, który władzy wojskowej przeprowadzającej rozprawę nie jest 
dostatecznie znanym, musi nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy. 

d) Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlo- 
wym protokółowauych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których 
okręgu firmy mają swoją siędzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo -= prze- 
mysłowemi, a nie mającymi protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynale- 
żne do miejsca zamieszkania władze polityczne (w Krakowie Magistrat). 

e) W eelu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony 
wnieść podanie do odnośnej Izby handlowo - przemysłowej, względniedo przynależnej władzy 
politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct, w którem podaniu ma być do- 
We oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiego przedsiębiorstwa jest ono po- 
trzebnem, 

W podaniu tem ma być wymieniony także dzień rozprawy publicznej z prośbą 
ażeby świadectwo to przesłane zostało do e. k. Intendantury 10 korpusu w Przemyślu, u której 
rozprawa ma się odbyć. e a 

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemy- 
słowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane 
świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do 
urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyą zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. 
Oferent winien dopilnować wezesńego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe 
nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do Intendantury 10 korpusu. 


f) Pisemne oferty mają być wystawione ściśle podług formularzy znajdujących się 
w zwyż wymienionych szpitalach, a blankiety ua nie mogą być w tychże szpitalach na 
żądanie wydane. l 

g) Póżniej, lub drogą telegraficzną nadesłane oferty, jakoteż oferty nie odpowia- 
dające przepisanym warunkom, zostaną bez wyjątku nieuwzględnione, 


h) Poręczne musi być przez oferenta, którego oferta zatwier 
przeciągu 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia, uzupełnione do wysokośc 
i) Zatwierdzenie cen ofertowych nastąpi na podstawie uchwały 
przez Intendaniurę 10 korpusu, a względnie przez e. k, Ministeryum 


dzoną zostanie, w 
i przepisanej kaucyi. 
Komisyi rozpraw, 
wojny. 


Kraków, dnia 21 września 1889. 


Ze. k. intendantury 1 korpusu. 


Kundmachung II. 


Zur Sicherstellung der: 


A. Reinigung und Ausbesserung der Kranken-Leibes- und Spitals-Wäsche beim Gar- 
nisons-Spitale Nro 3 in Przemyśl, dann bei den Truppen-Spitalern in Tarnów, 
Sambor und Jaroslau ; 

B. ` Beistellung der Spitals und Ärztlichen | für das Garnisons-Spital Nr. 3 in Prze 
Bedürfnisse; > myśl und für die Trupen-Spitaler in 

C. Abnahme der unbrauchbaren Sorten und | Tarnow, Sanok, Sambor und Jarosleu; 

D. Des Rasirens und Haarschneidens i S j 


auf die Zeit vom 1 Jänner bis Ende Dezember 1890, eventuell auch für 3 Jahre d. i. 
vom 1, Jänner 1890 bis Ende Dezember 1892, findet die schrifi:iche Offert- Verhandlung 
state v. z. für das Truppen-Spital in Tarnow am 22 Oktober 1, J. um 10 Uhr Vormit- 


e meng 


Obwieszczenie II. 


W celu zabezpieczenia : 


A) Prania i naprawy bielizny używanej przez chorych, jakoteż bielizny szpitalnej w 
szpitalu garnizonowym Nr. 8 w Przemyślu, tudzież w szpitalach wojskowych w 
Tarnowie, Samborze i Jarosławiu ; 

B) dostawy potrzeb szpitalnych i lekarskich | dla szpitala garnizonowego Nr. 3 w 

C) odbioru nieużytków Przemyślu i dla szpitali wojskowych w 

D) strzyżenia włosów i golenia Tarnowie, Sanoku, Samborze, Jarosławiu 


na czas od dnia 1 Stycznia do końca Grudnia 1890 r, a w danym razie także na prze- 
ciąg 3 lat t. j. od 1 stycznia 1890 r. do końca Grudnia 1892 roku, odbędzie się pi- 


semsa rozprawa ofertowa, mianowicie: dla szpitala wojskowego w Tarnowie dniu 22 


| października b. r. o godzinie 10 przed południem w lokalu urzędowym intendaatury 1 


tag in den Amts-Localiiaten der Intendanz des 1. Corps (Stradom nr. 12) in Krakau;, 
dagegen für die iibrigen bsnannten Spitäler am 24 Oktober l. J. um 10 Uhr VWormit-; 


tag bei der Intendanz des 10. Corps in Przemyśl. 
Besondere Bestimmungen : 


danz direkte einzusenden sind. Dieselben müssen für jedes Spital abgesondert ge- 
stellt, mit einer 50 kr. Stempelmarke versehen sein, aut dem Couvert die genaue 
Bezsichaung z. B.: „Offert für die Reinigung und Ausbesserung der Kranken-Lei- 
bes- und Spitals- Wäsche beim Truppenspitale in N“ tragen und längstens bis 
10 Ubr vormittag an dem betreffenden Verhandlungstage sammt Vadium bei dar 


betrefondən Intendanz einlangen. Die Vadiea sind für jedes Offert in eia beson- i 


D 


deres Couvert einzuschliessen. 

Die näheren mit den Offerts- Bedingungen im Zusammenhange stehenden Con: 
trakts-Bedipgungen können bei der Intendanz des 1 Corps in Krakau dann bei 
den geuannten Militär-Sanitäts-Anstalten und vom 1 October l. J. bei der Inten- 
danz des 10 Corps in Przemyśl eingesehen werden. 

Jeder Offerent hat, wenn er der die Verhandlung abfihranden Militar-Stelle 
nich bekannt ist, ein Zeugnis über seine Soliditat und Leistungsfahigkeit bei- 
zubringen. 

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind ricksichtlich aller im Handels Register 
protokollirten Firmen, die Handels- nnd Gewerbe-Kammern, in deren Bezirk die 
Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. Für Geschäftsleute, dia keine Firmen 
tühren, fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen politischen Behörden erster 
Iastanz (in Krakau der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse aus. 

Behufs Erlanguag des Soliditäts- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses haben die 
Partheien bei ihrer Handels- nnd Gewerbe-Kammer beziehungswsise bei der zu- 
ständigen politischən Behörde unter Anschluss einer 50 kr Stempelmarke ein 
Gesuch einzubringen, in welchem der Zweck, für welchen das Zeugnis benöthigt 


b) 


e) 


e) 


Es werden nur schriftliche Offerte angenommen, welche an die betreffende -nten- |a) 


i 
f 


|| 
j 


| 
| 


l 
) 


wird, durch genaue und detaillirte Anfihrung des angestrebten Geschäftes anzu- | 


geben und weiters die Bitte zu stellen, dass das Zeugniss an die betreffende In- 
tendanz, woselbst die Verhandlung stattfindet, abgesendet werde. 

Uiber solch ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbe- 
Kammer, beziehungsweise von der politischen Behörde ein Bescheid eingebandigt, 
der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditats- und Leistunysfahigkeits-Zeugnis 
auf ämtlichem Wege an die im Gesuche bezeichnete Behörde geleitet werden wird 
und es ist dieser Bescheid dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten 
die Absendung des Zeugnisess derart rechtzeitig einzuleiten, dass Letzteres zuver- 
lässig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage bei der betreffenden Inten- 
danz einlangen könne. 

Die schriftlichen Offerte sind genau nach den bei den obgenannten Spitślern er- 
liegenden Formularien zu verfassen, und kónnen bei den Spitalern Blankette zu 
Offerten angesprochan werden. 
Später einlangende oder Nachtrags — sowie telegraphische, oder von den be- 
stehenden Bedingungen abweichende — Offerte, bleiben ausnahmslos unbe- 
rücksishtigt. 
Das Vadium ist vom Offerenten, sobald er Ersteher bleibt, binnen 14 Tagen nach 
erfolgter Verständigung auf die vorgeschriebene Caution zu ergänzen. 
Die Genehmigung der Anbote erfolgt auf Grund des Beschlusses der Verhan- 
dlungs-Commision durch die betreffende Intendanz, eventuell durch das Reichs- 
Kriegs- Ministerium. 
Von der k. k. Intendanz des L Corps. 
Krakau, am 2! September 1889. 


L. 5434 (6552 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dolnych ogłasza, że dnia 16 października 
1889 i dnia !8 listopada 1889 zawsze o 11 
godzinie przed południem odbędzie się egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod nr. k, 21 w 
Łobozwi położonej wykazem hip. l. 139 o- 
bjętej Jurka, Dmytra, Nastuni i Iwana Ry- 
marczyków. tuizież Katarzyny Tkaez włas- 
nej na pokrycie pretensyi banku włościań- 
skiego w kwocie 25 rat po 6 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł 

Kurator wierzycieli miejscowy notary- 
usz p. Morwitz, 

Ustrzyki, 25 sierpnia 1889. 


L. 5588 (6530 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 28 października 1889 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 li- 
stopada 1689 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności l. 122 wedlug wyk. hip. L 
153 ks. gr. gminy kat. Przyłbice spadko- 
bierców śp. Mstwija Szumyły własnej, na 
rzecz Zakładu kredyt, włość. w likwidacji 
pto. 16 rat po 6 zł. i 6 zł. 32 et. zpn. 

Cena wywołania 758 zł. 

Wadyum 75 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jaworów, dnia 17 sierpnia 1889. 


L. 3614 (6518 1—3) 

Ok. Sąd powiatowy w Wieliczce zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
sci Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzaje 
mna Pomoc" w Podgórzu w kwocie 150 zł. 
w dniach 25 października 1889 i 22 listo- 
pada 1889 w Sądzie o godzinie 10 rano, 
realność lwh. 304 i 68 ks, gruut. Siepraw 
przez publiczną lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania realności ad 1 wyno- 
si 800 zł. ad 2 210 zł. 

Zakład 10 pre. 


Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków lieytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu. 

Wieliczka, dnia 9 września 1889. 


L. 5587 (6508 1—3) 
| W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 
rano dnia 28 października 1889 za lub po- 
; wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 listo- 
pada 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności l. 76 według wyk. hip. 1. 338 i1. 
374 księgi grunt. gminy kat. Ozomla obję- 
tej Hryńka Hadupiaka i Michała Pokory 
własnej na rzecz Zakładu kredyt. włościań- 
(skiego w likwidacyi pto 12 rat po 21 zł. 
82 et. i reszty kapitału 170 zł. 38 et. zpn. 

Cena wywołania 313 zł. 

Wadyum 31 zł. 30 et. 

Resztę warunków, okt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Jaworów. 16 sierpnia 1889. 


L. 1813 (6567 1-- 3) 

Dia 15 października 1889 odbędzie się 
licytacya na materyały tarte, potrzebne w 
JU 1890, za pośrednictwem pisemnych o- 
ert. 

Bliżcze warunki i ilość potrzebuych 
materyałów, mogą być przejrzane w godzi- 
nach urzędowych w podpisanym Zarządzie. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 28 września 1889, 


L. 4858 (6568 1—3) 

Skawiński ck. Sąd powiatowy ogłssza, 
że przeprowadzi o 10 godzinie przed połu- 
dniem 30 października powyżej, 27 listopa- 
da 1889 poniżej ceny szacunkowej licytacyę 
realności łwh. 8 gm. kat. Skawina Jana 
Hołdrowieza w 'ls, Jakóba Hołdrowicza w 
1/3, Rozalii Hołdrowicz i Agnieszki Muj w 
118 własnej na rzecz Agnieszki Majowej 
celem zniesienia spółwłasności 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 3 zł. 50. 


korpusu (Stradom ur. 12) w Krakowie; zaś dla reszty wymienionych szpitali dnia 24 
października b. r. o godzinie 10 przed południem w urzędzie intendantury 10 kor- 
pusu w Przemyślu. 


Poszczególne określenia: 


Przyjmowane będą tyiko pisemne oferty, które mają być przesłane wprost do do- 
tyczącej intendaniury. Oferty te mają być dla każdego szpitala oddzielnie wysta- 
wione, zaopatrzone marką steaplową na 50 ct, na kopercie z dokładnym napi- 
sem jak n. p.; „Offert fiir die Reinigung und Ausbesserung der Kranken-Leibes- 
und Spitałs Wäsche beim Truppenspital in N“ i muszą nadejść wraz x poręcznem 
(Vadium) do dotyczącej intendantury w dniu do rozprawy wyznaczonym najpóź- 
niej do gedziny 10 przedzpołudniem, Poręczne (Vadium) musi być dla każdej ofer- 
ty w osobnej kopereie załączone. 

Wszelkie bliższe warunki kontraktowe zostające w związku z warunkami oferto- 
wemi mogą być przejrzane w biurze inteadantury 1 korpusu w Krakowie, w wy- 
mienionych wojskowych zakładach sanitarnych, jakoteż z dniem 1 października b. 
r. w biurze intendaniury 10 korpusu w Przemyślu. 

Każdy oferent, który władzy wojskowej przeprowadzającej rozprawę nie jest zna- 
Rym, musi nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy. 

Do wystawiania takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokółowanych firm, 3ą upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których o- 
kręgu firmy mają swoją siedzibę, Osobom trudaiącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi, a nie mającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te 
przynależne do miejsea zamieszkania władze polityczne (w Krakowia Magistrae). 
W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej wła- 
dzy politycznej z dołączeniem marki stempłowej na 50 ct., w którym psdaniu ma 
być dokładnie oznaczony cel wystawienia tnkowego i dla jakiego przedsiębiorstwa 
jest ono potrzebnem. 

W podaniu ma być również wymieniony dzień rozprawy publicznej z prośbą, 
żeby świadectwo to przesłane zostało do taj intendantury, w której rozprawa o0- 
fertowa ma się odbyć. 

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo -prze- 
mysłowej, względnie władzy politycznej rezolucya opiewająca w ten sposób, że żą- 
dane świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzę- 
dowej do urzędu wymienionego w podsniu; tę rezolucyę zaś należy dołączyć tym- 
czasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w 
ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym roz- 
prawę do dotyczącej intendantury. 

Oferty mają hyć ułożone ścisle według formularzy znajdujących się w zwyż 
wymienionych szpitalach, gdzia też potrzebne na nie blankiety zażądane 
być mogą. 

Spóźnione lub drogą telegraficzną nadesłane oferty, wreszcie oferty nie odpowia- 
dające przepisanym warunkom — zostaną bəz wyjątku nia uwzględnione. 

Oferent ten, którego oferta przyjętą zostanie, musi uzupełnić poręczne (Va- 
dium) w przeciągu 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia, do wysokości prze- 
pisanej kaucyi. 

Zatwierdzenie ofert nastąpi na podstawie uchwały komisyi rozpraw przez dvty- 
czącą intendanturę, a w danym razie przez e. k. Ministeryum wojny. 


c) 
d) 


e) 


Z c. k. Intendantury | Korpusu. 


Kraków, 21 września 1889. 


Resztę warunków, akt oszacowania ii L. 6808 (6532 1—8) 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w regi- | W tutejszym Sądzie odbędzie się o 


straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pam ck. Notaryuszi Peszkow- 
ski w Skawinie. 

Skawina, 8 września 1889. 


L. 3433 (6222 1—3) 
W ck. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniach 30 października 1889 i 2 


grudnia 1839 zawsze o 10 rano odbędzie j 


się publiczna sprzedaż połowy realności w 


|godzinie 10 rano w dniu 28 października 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 
grudnia 1889 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realności w Pasiecznie według wyk. hip. 
693 księgi grunt. Pasieczna Michała Szpynty 
własnej na rzecz e. k. upra gal. aust. Za- 
kładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu 
pto 90 zł. 98 et. zpn. 

Cena wywołania 357 zł. 

Wadyum 35 zł. 70 et, 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 


Markowy pod nr. k. 59 położonej lwh. 275 | ciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
gminy Markowa objętej Pawła Szpytmana | straturze. 


własnej tudzież 1/4 części realności w Mar- 
kowy lwh. 277 objstej Pawła Szpytmana 
własnej w celu wydobycia pretensyi Marku: 
sa Schifmana w kwocie 1960 zł. 

Cena wywołania 3700 zł. 

wadyum 370 zł. 

Resztę warunków można przeglądnąć 
w Sądzie. 

Przeworsk, A czerwca 1889. 


L. 4412 (6279 1—3) 

W sprawie egzskucyjnej Mojżesza 
Buchsbuuma przeciw Fedkowi Bozoznemu o 
58 zł. zpn odbędzie się dnia 30 paździec- 
mika i 10 grudnia 1889, zawsze o 10 przed 
południem w ck. Sądzie powistowym w 
Grzymałowie przymusowa lieytacys realno 
ści dłużnika w Toustem położonej, wyka- 
zem hipot. l. 68 objętej 

Cena wywołania wynosi 310 zł. 

Wadyum zaś 31 zł. 

Resztę warunków, przejrseć można w 
tutejszej registrzturze. 


GK Sąd powiatowy. 
Nsdwórna, 26 lipca 1889. 


Wyroki prasowe. 


at. 215. (6295) 

dm Namen Seiner Majeftat bea Raijera! 
Dag t. t. Łanbeśgeridht Wien al8 Prek- 
geridt hat auf Nutrag ber LL Staatsanwalt: 
fthaft ertannt, daß der Znbalt deg in ber Nr. 
5 ber periobifhen Drudfdrift: Arbeiter- 
Beitung. Organ ber dfterreihifhen Socialbe= 
motratie" vom 18. September 1889 enthalte- 
nen Wrtifel: a. mit ber Nuffdrift: „Bon nad 
und fern“ in ber Etelle bon „Die Unardiften= 
berorbnung” bið „derurtbeilt torden; b. mit 
ber Auffdrijt: „Belly Pyat fönnte fih” bia 
„Seredtigteit ift geübt“, unb e. mit ber Auf- 
fdrift: „Die Quelle deg NReihdthumð nnd der 
Arbeit” in der Stelle von „Die ganze heutige 
Gefellfhaft" bia „welóer fid niót ftrafen muf“ 


O czem się chęć kupna mających, tu- | unb ber Znbalt beg Gebichteś: „Hroletarierlied” 
dzież nieznanych z miejsca pobytu wierzy- lin feiner Ganze bað Vergehen gegen bie öffen= 


cioli i tych którzyby po 10 czerwca 1887 
jako go dniu wydania wyciągu tabularnego 


tlihe Muhe und Orbnung ad a nah $ 300 
St. ©., ad b nad $ 805 ei ©. unb ad e 


prawa na powyższej realności uzyskali z tem | nad $ 502 St. ©. begriinbe, und e8 wird nad 
zawiadamia, że kuratorem dla nich Nestora | 8 498 ei P. ©. bas Berbot ber ABeiterber= 


Zderhowskiego z Toustego ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 30 września 1888, 


breitung biefer Drudfdrift auagefprodjen. 
Wien, am 14, September 1889, 


a. 212. (6200) 


Y 


ı wydziału wierzycieli, ustanawia się termin | przy 3-klasowej szkole w Cieszanowie z ro- |L. 15037 


Dag t. f. Łanbesgeriht in Prag hat auf na dzień 9 października 1889 godz. 9 przed |czną płacą 500 zł. i wolnem pomieszkaniem; 


Antrag der f. f. Staatdanwaltfhaft mit den południem, na którym wierzyciele do komi- | 


Erfenntniffen bom 20. unb 21. Muguft 1889, 
33. 19847 unb 19870, bie Weiteroerbreitung 
ber Nr. 34 ber Beitfhrift: „Sipy* bom 16. 
Auguft 1889 tegen ber JUuftration mit der 
Neberfdrift: „Jubilejni pomnik k fretowni 
ery“ nad $ 300 St. ©. unb ber Nr. 287 der 
„Narodni Listy“ (Młorgenaudgabe) vom 18. 
Auguft 1889 wegen beð Mrtifelð: „Politicke 
zpravy zahranicne“ nad § 63 St. ©. ver= 
boten. 


Dać l. f Srció= al8 Prefgeridt in Jicin 
hat auf Antrag der t. f. Gtaatganwaltfhaft 
mit bem Ertenntniffe bom 31. Auguft 1889 
3. 6770, bie WBeiterberbreitung ber bei Frang 
Śtabednit in Jicin gedrudten Shrift: „Ce- 
skemu studendstyu, Napsal Jindrich Stem- 
berka“ nad § 305 St. ©. verboten. 


Dag Et Qanbdesgeriht in Brünn hat auf 
Antrag der t. t. Staatõanwaltfhaft mit bem 
Erfenntniffe vom 30. Uuguft 1:89, Zahlen 
12367 unb 12441, bie Weiterverbreitung ber 
Nr. 194 ber gritfdrift: „dageśbote bus Mäh- 
ren unb Sdlefien" vom 26. Auguft 1889 
wegen beś Mrtitelð: „Die wirtfdaftlidyen Er- 
folge ber legten 10 Jahre“ nad den $8 65 a 
und 300 St. ©., bann der Nr. 16 ber Beit- 
fdrift: „Rownost* vom «8. Auguft 1889 toes 
gen des Mrtidel8: „Ńtaro-a Mlsdocesi* nad 
S 802 St. ©. verboten. 


BI. 216. (6315) 

Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

- Dag t. t. Łanbeśgeridht Wien alë Pref- 
geriht bat auf Antrag der t. f. Staatóanwalt= 
fdhaft ertannt, bag ber Zubalt beg Fluyblattes : 
Bur Erinnerung an bas eft beð Deutfdjen 
WBoltóblattee zu Gunften de SPenfionófonbeć 
beutfher Sdriftfteller unb geitungóbeamten*, 
Sonntag, ben 15. September 1889, Eigenthum 
und Berlag bea „Deutfdhen Boltblatt", Drud 
von Streifel und Gróger, in ben Stellen bed 
darin enthaltenen Gebichteg: „Gin Sommer: 
nadtótraum” von „© Binbobona” bie Pro- 
letariat" unb bon „niht länger“ Di „preist!” 
bag Bergehen nad § 302 Gt ©. degriinde, 
unb eg wird nah $ 493 St. P. ©. bas Ber= 
bot ber Weiterverbreitung Meter! Drudfdyrift 
ausgejprodhen. 

Wiren, am 16. September 1889. 


Dad LL Strcia= al8 Preggeriht in Cilli 
bat auf Antrag ber LL Staatanwaltjdyaft 
mit bem Grtenntniffe bom 8 September 1589, 
3. 13598, bie Weiterverbreitung ber Nr. 71 
ber in Marburg erfheinenben Zeirfdrift: , Sud- 
fteirifdje Poft“ bom 4. September 1889 wegen 
deg Mrtiteló : „Ruttenberg, 30. Auguft (D.-E.) 
Gine Jnterpellation" nah $ 300 St G. per- 
boten 


Das t. f. Łandbeśgeriht in Brünn bat auf 
Antrag ber t. L Staatganwalthaft mit dem 
Erfenntniffe bom 10 September 1889, 3. 12759, 
bie ABeiterberbreitung der Brodure: „Bliithen 
unb Rnofpen* von $riedrij Auguft Sienaft, 
Drud und Berlaq der Staigener Benebidtiner= 
Budbruderei gu Brünn — nad § 302 St. ©. 
verboten. 


Upadłości. 


L. 10082 (6522 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż wikrajach w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u, p. z roku 1669 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma- 
jątku Aleksandra Agopsowicza i że do kie- 
rowania tym konkursem ustanowionym 20- 
stał jako komisarz konkursowy e. k. radea 
Sądu krajowego Jakubowski, zaś jako tym- 
czasowy zawiadowca tejże masy, adw. dr. 
Maciej Krobicki w Kołomyi. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, Z 
któregobądź tytułu pochodzące  roszczekia, 
uawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 2igo listopada 1889 we- 
dle przepisów ustawy konkursowej i pod 
zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
przed komisarzem konkursowym na terminie 
na die 26go listopada 1889 r. o godzi- 
nie 9 przed południem, do likwidacyi ogól- 
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter- 
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier- 
wszeństwo swych pretensyi wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę- 
żów swego zaufania. ` 

Do potwierdzenia tymczasowego Zar 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no- 
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i! 


Z Z W a a a a 


na m r a e. 


sarza konkursowego zgłosić się maja. 
Wrəszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka- 


js, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę i 


do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyź w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku po- 
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłaszane. 

Kołommyja, dnia 21 września 1889. 


L. 10180 (6524) 
Wierzycieli masy konkursowej Heniga 
Schreiera zawiadamia sią, że projekt roz- 
działu majątku u komisarza konkursowego 
lub zawiadowey masy przejrzeć lub w od- 
pisie podjąć mogą. 

Zarzuty należy wnieść ustnie lub pi- 
semnie do dnia 20 paździarnika 1889 a do 
rozprawy nad możiiwemi zaxzutara, do usta- 
lenia rozdziału niemniej roszczeń zawia- 
dowcy masy do wynagrodzenia wyznacza 
się termin na dzień 24 pazdziernika 1889 
o 10 godz. przed pał. w biurze komisarza 
konkursowego, wzywając ma takowy ogół 
wierzycieli wydział wierzycieli, zarządcę ma- 
sy i krydataryusza. 

C. k. Sąd obwodowy 

Sambor, 25 września 1889, 

Komisarz konkursewy. 


L. 7730 (6525) 

C. k. Sąd obwodowy w Taraopolu ja- 
ko sąd konkursowy podaje do wiadomości, 
Ze konkurs na majętek Izraela Naglara z 
Zaleszczyk oiwarty na podstawie uchwały z 
dnia 17 maja :887 1. 6558 został po myśli 
$ 139 ust. konk. ukończony. 

Tarnopol, dnia 27 lipca 1869. 


Konkursa. 


(6536 2—38) 
Konkurs 
na posady expedyentów : 


L. 34072 


e. przy c. k. urzędzie pocztowym w; 


Równem koło Dukli w powiecie Krośnień- 
skim zà kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł, z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. i za służbę 
telegraficzną 120 zł. i 


elechowie wielkim w powiecie Ka- į 


mionki strutuiłowej za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 200 zł, z płacą 
rocznych 100 ryczałiu kancelaryjnego 20 
zł. i wynagrodzenia 160 zł. za pieszego po 
słańca do Milatyna nowego i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 października br. w ck. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, „dnia 25 września 1889. 


L. 2183 (6502 2—3) 
Przy e. k. Sądzie obwodowym w 
nowie opróżnioną jest jedna posada radcy 
sądu krajowego w VII klasie rangi. 
Podania o tę posadę, ewentualnie o 
mogącą się opróżnić posadę radcy przy in- 
nym sądzie kolegialnym 1 instancyi, należy 


wnieść do c.! k. prezydyum sądu obwodo- j 


wego w Tarnowie najdalej do dnia 14 paź- 
dziernika b. r. 
Tarnów, dnia 27 września 1889. 


L. 15313 (6535 2—3) 
Celem nadania stypendywin z fundacji 
Jana hr. Szeptyckiego w rocznej kwocie 
stu osiemdziesię iu (180) zł. wa. rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca paździer- 
nika 1689, 
Stypendyum to przeznaczone jest dla 


uczniów szkół teehnicznych, szkół realnych | 


gimnazyów realnych, tudzież dla uezniów 
zakładów naukowych gospodarskich. Uczeń 
któremu usdanem zostanie stypendyem tej 
fundacyi, będzie je pobierał aż do zupeł- 
nego ukończenia nauk swych, jeżeli się o- 
każe godnym tego dobrodziejstwa przez 
pilność, dobre zachowanie się i odpowiedni 
postęp w naukach. Pod tymi warunkami 
może pozostać stypendysta w używaniu na- 


Tar- 


b) na posadę młodszego nauczyciela 
przy eztero-klasowej szkole w Lubaczowie 
z roczną płacą 270 zł. i 10 pre. na pomie- 
szkanie; 

e) na posadę; młodszego nauczyciela 
jprzy 2-klasowej szkole w Narolu z roczną 
| płacą 300 zł. i 10 pre. na pomieszkanie; 

d d) przy szkołsch etatowych jedaokla- 
sowych w Dzikowie starym, Goraien, Ho- 
ryńcu, Kobylnicy wołoskiej, Lipowcu i Opace 
z roczną płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem ; 

e) przy szkołach filialnych w Bihalach, 
Futorach, Podemszczyźnie, Suchej woli i 
ISzezutkowie z roczną płacą 250 zł, i wol- 
nem pomieszkaniem. 

Ubiegający się winni wnieść podania 
należycie udokumentowane z dokładnym 
wykazem lat służby, tabelą kwalifikacyjna, 
ewentualnie ;dezretem wymiaru emerytalne- 
go, za pośrednictwem swej władzy przeło- 
Zone! do e. k. Rady szkolnej; okręgowej w 
Cieszanowie najpóźniej do 15 listopada 1889. 

Z e. k. Rady szkolnej okręg. 

Cieszanów. dnia 16 września 1889, 

L. 1287. (6432 2- 3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uezycielskich : 

1) Przy szkołach 1-klasowych etato- 
towych z wolnem pomieszkaniem: 

a) w Bednarowie gotówką 293 zł. (w 
drzewie 2 zł.); 

b) w Czerniejowie gotówką 300 zł.; 

e) w Chryplinie gotówką 300 zł.; 

d) w Delejowie gotówką 300 zł.; 

e) w Jamniey gotówką 295 zł, 15 et, 
(dochód z gruntu 4 zł. 85 ct.); 

D Majdanie gotówką 800 zł.; 

g) w Mykietyncach gotówka 300 2. 

h) w Opryszowcach gotówką 264 uł. 
(zbożem 18 zł., drzewem 18 zł.); 

i) Podłużu gotówką 299 zł. (kartofie 
1 złr.); 

k) w Pobereżu gotówką 500 zł; 

De Uhornikach gotówką 300 zł; 

m) w Wołczkowie gotówką 300 zł.; 

n) w Zagwoździu gotówką 280 zł. 90 
ct. (drzewem 18 zł, dochód z gruntu 1 zł. 
10 ei 

o) w Załukwi gotówką 300 zł; 

2) Przy szkołach filialnych z 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 

j a) w Błudnikach; 

| b) w Bratkowcach gotówką 248 zł 70 

(et (za użytek z gruntu 1 zł. 30 et.); 

c) w Chomiwkowie; 

d) w Chorostkowie ; 

e) w Hanusowcach ; 

2 e Komarowie (gotówką 247 zł. z gruntu 
zł.); 

i g) w Kozinie ; 

| h) w Międzyhorcach (gotówką 22? zł. 

(50 et, zbożem 27 zł, 50 ei 


płacą 


I i) w Pacykowie; 


| k) w Pasiecznej (gotówką 239 zł. 9 
ct, zbożem 9 zł., z gruntu 1 zł. 91 ei 

I) w Sapahowie; 

m) w Sieleu; 

n) w Tyśmieniezanach; 

o) Uhrynowie dolnym (gotówką 248 
d 50 et, z gruntu 1 zł. 50 ct.); 
| p) w Wodnikach (gotówką 240 zł., 
| zbożem 10 zł.) | 
| ` „Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
i o jedną z powyższych posad, winni wnieść 


| podania należycie udokumentowane, z do | 


| kładnym wykazem lut służby, tabelą kwa- 

| lifikaeyjną i dekretem wymiaru wkładki eme- 

į rytalnej za pośrednictwem swej władzy prze- 

 łożonej do c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Stanisławowie, najpóźniej do 10 listo- 

| pada 1889. 

| Stanisławów, dnia 21 września 1889. 


(Księgi gruntowe. 


i 
L 16071 (6540 2—3) 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
BĘ do wiadomości, iż Wysokie e. k. Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości reskryptem z 
| dnia 24 września 1889 |. 18188 przedłuży- 
i ło jednoroczny, z dniem 1 października 1889 


upływający, pierwszym edyktem e. k. Sądu, 


danego mu stypendynm także i wówczas, | krajowego wyższego we Lwowie z dnia 26 


gdyby w celu ukończenia lub uzupełnienia | czerwca 1888 1. 16136 ustanowiony termin, 


swych nauk zechciał się udać do zakłsdów 
naukowych zagranicznych. 

Ubiegający się o powyższe stypen- 
dyum, mają wnieść swe podanie, opatrzone 
potrzebnemi świadectwami w terminie wyż 
oznaczonym do c. k. krajowej Rady szkol- 
nej we Lwowie za pośrednictwem Derek: 
cyi zakładu do którego uczęszczają. ` 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 24 września 1889. 


L. 688. (6459 3—3) 
Konkurs na posady nauczycielskie w 
okręgu szkolnym cieszanowskim stale obsa- 
dzić się mające: 
a) na posadę kierującego nauczyciela 


do wnoszenia zgłoszeń, według ustawy z 
25 lipca 1871 |. 96 D. P. P. względnie 
nowo założonej księgi gruntowej dla miasta 
Dukli do dnia 1go kwietnia 1890. 

Kraków, dnia 27 września 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


6564 1— 
Pan dr. Karol Schweizer e e gg. 
stał z dniem 25go września 1889 na liste 
adwokatów z siedziba w Tłumacza. i 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 25 września 1889. 


(6418 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego pobytu M. L. Spe- 
nadla, iż w sprawie wekslowej Mojżesza 
Wechslera o 150 zł. dla pozwanego ustano- 
wił kuratorem adw. Dr. Ludwika Pietrzye - 
kiego z substytucyą adw. Dr. Jana Steca. 
Tarnów, dnia 21 września 1889. 


L. 15038 (6414 2- 2 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu M. L, Spe- 
nadla, że w sprawie wekslowej Mojżesza 
Wechslera o 224 zł, 66 ct. ustanowiono dla 
pozwanego kuratorem adwoketa Dra. Pietrzy- 
ckiego ze substytucyą adwokata Dra. Jana 
Steca. 

Tarnów, dnia 21 września 1889. 


| L. 15089 (6415 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z pobytu M. L. Spe- 
nadla i Rosę Spenadl, iż w sprawie weks- 
lowej Joachima M. schlera przeciw nim o 600 
złr. w. a. z pn. din pozwanych ustanowił 
kuratorem adwokata Dra. Ludwika Pietrzy- 
ckiego z substytucyą adwokata Dra. Jana 
Steca. 

Tarnów, dnia 21 września 1889, 


Doniesienia prywatne, 


Jedna lub dwie panienki 
chcące się kształcić w muzyce lub spiewie, znajdą 
umieszezenie w domu nauczycielki spiewu przy ulicy 

Trzeciego Maja L. 2. « 656 


Pożyczkę na 6 procent ai 
zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskrecyą urzędniey, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roczae za spłatą kapitału w ówierć- 
roczuych lub 25-miesięcznych ratach, Adres J. Gelb, 
Budapest, Seminargasse Nr. 16. Na odpowiedź na- 

leży dołączyć 15 et. w markach listowych. 


L. 730 i (6538 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 17 września br. 
do į, 40058 rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na posadę I. akuszerki przy tut. Od- 
dziale położnie, ` 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roeznych 400 (ezterysta) zł. z prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich po 40 zł., tu- 
dzież wolne mieszkanie z opałem i światłem. 

Ubiegający się o tę posadę winne w 
podaniach wykazać: 

1) Wiek, stan i miejsce 

(z dołączeniem metryki chrztu), 
| 2) Uzyskany dyplom na akuszerkę (z do- 
| łączeniem tegoż lub wiarygodnego odpisu). 
| 8) Dotychczasowe zatrudnienie i zna- 
jjomość języka krajowego. 
| 4) Swiadectwo moralności. 
| Podania należy wnieść do Dyrekcyi 
Szpitala krajowego we Lwowie bezpośrednio 
iub za pośrednictwem przełożonej władzy, 
jeśłi kandydatka pozostaje w służbie publi- 
cznej a to najdalej do dnia 31 października rb. 

We Lwowie dnia 27 września 1889. 
Dyrekcya krajowego Szpitala powszechnego. 


A REISCH 
OBIJE GORPANIE 


Napoanon Toprokak, eptterga BApErHCT po" 
i BAHOTO C'h OTPANHYEHO MOPSKOW. 

|. Maemo uecTh 3anpocHTu [I Y Yace- 
NÓRA Ha Osiye Gospanie Napoanon Topro- 
BAK, OBUICTBA ZAPEHCTHOBAHOrO CH Orpa- 
HHSEHOO NOPSKOAWH, Foto ÔTESAF CA AHA 
(23 In. c) »oRTHA (okToBpia) 1889" pgo 
Angork gh caan Napoąkoro A oma o 4 ro- 
| annk no orkat. 

IIspaĄOKK AHNERHKIK : 

1. Gnpagosaanse GoskTa oyngasaa- 
I940T0. 

2. GnpaBo3ĄA.NKE H ENECENKE Baute, 
T8 KONTPOAŁHOTO LUENTPAAKNOrO ($$. 34 y 

46 cTraT$ra) 

3. O3NauEHkE BKICOTKI MAPKH NpESEN- 
UIKHOH AAA dAźNÓB% GokkTa OVAPABAAIO- 
wore HA TOĄ% AAMHHHCTỌ. 1589/90. 
, ONOBHAMJIA EMEBÄUE yor 

YAEHÓBAK ZoB'RTA 0YTNPABAAKYOFO 

ð. BEóph KONTpoAkHAro Romirerg$ 
ĄFRTPAABKOFO HA FOĄTK AAMHNHCTOALUIH 
, 1889/90 (BS. 34 u 46 Sr paana 
C SÉ burceta UAENÓRK opgeet A ($ 39 


| 
$ 
H 
| 


urodzenia 


Mëarck 


[iko AMTHTHMALUTA AAA UAEHÓRR CAN, 
| KHT"A_KHH?KOUKA oyy kaoga. 
| Ian równ noskąomaae CA, IJO EH- 
| AANC% 3a r. 1888/9 puiaokeknih BSĄE 14 AHeh 
NEEND Anema Uptsare Gospawia B'h KAH- 
HEAApIK OBLIECTEA (oya Opmankcka s. 4 
Ha 2 nokepck) AO NEPECAAAŚ SACHÓBA H Wie 
NA ZKEAAHIE UAEHÓRK ERAICHAAE CA TOÑXE 
| NOSTOłO 
Ko duBosk, 24 gepecna 1889, 
Eereniń Agampuatk Heat Rocreukiń 
DëtAchAAToAk GorkTa saeh GokkTa. 


Ba amrienica jednopiątrowa we Lwowie jest pod 
korzystnemi warunkami de sprzedania. Bliż- 
sW- 
R) 


sza wiadomość: Lwów, ulica Zamojskiego L 1 pi 
6 


sze piętro. 52 


dobrach Klimkówka p. Rymanów będzi 

do nabycia 10 gatunków 
kartofli gorzelnianych 
w większej i mniejszej ilości po cenie 2 do 
3 zł. za 100 kiłogr. Zamówienia przyjmuje 
zarząd dóbr. 6013 


W 


RNNKKNKINNNKANNK 


Premiowana za swe wyroby sresrnym me- 
dalem na wystawie hygienicznej we Lwowie 


apteka pod „Złotym Słoniem“ 


Le e I 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


dr. Seeburgera. 


d 


jako niezawodnie skutkujący środek prze- 

ciw uporczywym katarom płuc i krtani, 

kaszlom, zapaleniom gardła i płuc, chryp- 
ce i inrym chorobom piersiowym. 
Cena pakietu 20 et. wal. anstr. 

ZB Upraszam zwracać uwagę na to, b 
na każdej paczce „ziółek piersiowye 
dr. Seeburgera* jako wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem* Hen= 
ryka Blumenfelda we Lwowie, 
uwidocznioną była: 628 


WIARNANNNNA 


Äeren 
NKARNRAKINUMAKI 


RRE E EE 


RRNNZKKRANE 


SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 


a 
ui = 
5 g 
= > 
se S 
w E 
= E 

GE 

© 

we Lwowie 
ulica Chorążczyzna L. 22 
poleca 


KAWĘ AMERYKANSKĄ 


w najlepszych gatunkach 

i sprzedaje 5 

1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro- 

wincyę An, kilo zł. 8.70 i 9.15 

franko, 

Kawa palona pół kilo zł. 1:20. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


CH wyłeczenie niezawodne w KB 
` So LITER dwóch godałnach przez użycie 
Globnles Seeratana apt. uwień. nagrodą. 
Środek nieomylny, przyjęty w szpitalach Paryzkich. 
Głobulaa Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 8 
n ludzi i zwierząt domowych. 


AGA Znakomita powodzenia Glohulex [E 
UWA XA. Secrutan dało powód do liemych Dé 


podrakiań, których chorzy starannie unikać powinni. 
Wa Lwowie w aptaco P. Mikolnacha, w Krakowie 


H Uniformsanstalt 


Maurycego Tiller'a & Co. 


ANTONI 


i 
j 


8 | 


| Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e, k. urzędników Be uegch na 
| Uniformy i składowe części tychże 


(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 


W Wiedniu, VII Mariahllferstrassa 22. 


Rogóżki 


KOKOSOWE, ŻBIRZNE, CTMOWE, COTALOWA 


Szczotki 


do wycierania nóg 


poleca 6287 


Alojzy Hübner, Lwów, 


ulica Karola Ludwikagr, 18. 
„HM za en GH <> BL 


arola Bałłabana 


we Lwowie 


10 
Kuracyjne winogrona feslawskie 


szczepu włoskiego poleca 560: 


limdel: KAROLA. RALLABANAG Goskwowieł 


Łaskawe zamówienia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
o ol 


7 | towarów modnych i faneli sprzedaje bardzo 
Wszystkie gatunki tanio, — Wzory pel Aw wysyła a wszelką 
gotewością. 
towarów sukiennych 
d d i HIT pod ,„„Bialym Barankiem: 
w Bernie. 
Malwina Ziffer, kiero wnicska. 
6081 


BODQDQOQDOSOOO0OCGCODAOQDOCGODGOQ0O00 


poleca 1697 © 
a i i > 1 s silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany w biu- 
wszelkie gatunki Kawy © Ocet desintekcyjny rach, korytarzach i do skrapiania det, Flakon 25 i 50 et. 
w Smaku czystym aromatycznym, Cadmi] imig radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy miazmata 
5 kilo Moka arabska . 8 210 złr, 80 et. Kadzidło antimiazmatyczne szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty- c 
+ Jawa złota 8 21080, czny zapach. Używa się w salona *h, pokojach sypialnych, mianowisie dziecinnych, Flakon 25 i5V ot. © 
Ceylon grubo-ziarnista o 10 80 1a7lz1 1 d 3 radykajnie oczyszczają powie- 
Dem popp arista ` VU: ©; [$8 Trociczki desinfekcyjne do kadzenia, (rss "Pudozko to ct © 
o E ARA . e n 6 Le Powietrze lasów Dy rj Mie otrzymuje się przez AE , 
D . n n IS rócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
e Guatemala ; S o DL Wo Kadzidła Sosnowego * własności hygieniezne. Oczyszcza i odświeża powietrze €3 
„ Jamaika a i o o 0 w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania osobom 
A ab f > . > » 40, cierpiącym na choroby piersiowe, — Flakon 60 et, rozpylacze od 30 et. do 3 zł. 6 
n É — e Se 


Franko na każdą stacyę pocztową.” 


A. Krzysztofowicz 


we Lwowie, plac Halicki L. 2 
poleca najnowsze 5901 


Tapety i dekoracye 

Portyery wełniane i bawełniane, 

Firanki koronkowe, 

Ambrasy i łańouszki, 

Serwety na stoły, 

Kapy na łóżka, 

Kołdry litewskie, 

Kooyki i derki, 

Kilimy krajowę i wschodnie, 

Dywany i dywaniki, 

Materye na meble, 

Aksamity Velour d'Utrecht, 

Kretony na meble, 

Chodniki wełniane, jutowe, koko- 
sowe, korkowe, strzyżone i do 
wyściełania całych pokoi, 

Lincleum na posadzki , 

Korkowe posłanki i dywany, 

„Rogoże kokosowe, 

Słomianki japońskie, 

Parawany japońskie, 

Ekramy japońskie, 

Waochlarze japońskie, 

Portyery japońskie, 

Story patyczkowe i płócienkowe 


pokojowych. 


BOLE ŻOŁADRA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata. 


| apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


| Ching, Koke, Pepsinę,i t.y. 


Elixir ten przepisywany powszechnie | 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszy8t- 
| kich paryzkich szpitalach. 
| Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe. 
| P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyera, PARIS 
| We Lwowie, w aptckach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; ' 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


„W Paryżu Collin 6 


zur „Kriegsmedaillećć 
c. k. dostawey nadwornego 


ES 


JN ap eerep otw arty 


Magazyn płócien, bielizny i pościeli 


od firmą 


GUDIENS 


we Lwowie przy placu Maryackim pod L. $, 
(w domu J. O. ks. Ponińskiego) 
poleca po cenach umiarkowanych 


bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, kołnierze, man- 
szety, krawatki, sziffony białe na bieliznę i pościel, oxford biały i kolorowy, 
barchany i piki, pończochy i skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną systemu 
prof, dr. Jaegera, dreliszki na materace i sienniki, oraz komisowy skład kołder fĘ 
i materaców. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


SKI: äi = 


Cie. rue Maubeuge 49% 


1100 


A i tym podobne artykuły dla urządzeń 


1243 


642853 K 


Hosch bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy- 
Mydło Z igieł sosnowych daje zapach lasów szp'lkowych, = KSE 30 et. 


© 
e 
BS JIANATOWICZ * 
© 
© 


Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 5 
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2. 


ODPOCOGO0000000000000000000080 


REGENERATOR WŁOSÓW /£ 
POWSZECHNIE UZNANY | 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 

połysk pierwotny i piękność młodzieńczą, Odnawia icli 

żywotność, sił: i dzielność porostu. Spedza lupież w krótkim 

czasie,  Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 

zapach wykwintny i delikatny, Wystrzegać się podrobicn 
i nasładownictwa. 

Kabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 7 

w Londynie i w Nowym Jorku. = nE, 

We Lwowie w aptekach: pp. P. Mikolascha, J. Wewiórskiego, Z. Ruekera 
i głównych magazynach perfum. A 3596 


Zb " Ze 


U 


A Zoana od 40 lat prawdziwa e k. rodey den- Dr. Rosy balsam Życia 

ga tysty nadwornego dr. Popr u iip od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio- 
S Woda anaterynowa ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do- 
są, jest do nabycia w znarznie zwiększonych fla- $ legliwościach narządów trawienia i przewodów 
g szkach po 50 et, zł. 1 i 1.40. Niezrównana w | pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 


© skutkach swych leczniczych przy wszystkich Ę środek tak ze względu na skuteczność jak ita- 
choroba:sh jamy ustnej i zębów. niość, bo cena flaszki 50 et 


Dr. Kiesowa sławna i skuteczna | ef. Pserhofera pigułki 
Augsburska esenc a życia krew czyszczące, doskonały środek domowy 


doskonały Średek domowy przeciw cierpieniom Kai zatkaniu, kurezom Żołądkowym i t. d. 

żołądku, ich następstwom, jak bolu głowy jmdło- |] |Lspndł. 15 pig. 21 ot. 1 rulon 6 pud. zł. 1.05.| 

ściom, zgadze,, hemoroidom, i t. d. Prawdziwe tylko z czerwoi em facsimilie pod- 
Cena 50 et i 1 zł. | pisu wynalazcy. 


Herbabny'ego Wie Rarmaumxl zaj 2 
Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież eu- 
Syrop z podfosforanu wapn. żel. | gry, Weder w wała 
f wypróbowany środek przeciw chorobom krwi | wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
i płue, blednicy skrofułom, anemii, suchotom | piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu- 
w ich zarodku it. d Cena flaszki z broszurą | szu, zafiegmieniu itd. — Listy dziękczynne od 
dr. Sehwoitzera 1 zł. 25 ct, Ojca św. Leona XIII. i wielu innych osobistości. 


EN 


Maść Sihulskiego Í ZYGMUNTA RUCKERA || Eau de Lys de Lohse 
ka rze roku jako bardzo zba- pPTEKĄ4 


zaleca Bi zy obecnej po- 

oso i d używana do mycia twarzy, 
wienny środek do OR działa zbawiennie na jej po- 

nia piegów i ops eh słone wierzehowność nadając jej 

ER cznych, ato w jak najkrót- OE SECH 

| sz,m czasie. — Cena słoika | gładkość, delikatnośći mięk- 


35 ct., większego 70 et. kość. Cena 1 zł. 50 et. 


EPA R 
| Mydła lecznicze Bergera 
Kä wyrobu G. Hella w Opawie, 
Së jak smołowe, dziegciowe,gli- > 
cher | | wo Lwowie utrzymuje na swym 
ER cowe, używane z6 E składzie obok wszystkich innych 
W tym skutkiem przecfw wszel specyfików i wyrobów pierwszo- 
i kim chorobom skóry rzędnych firm krajowych i zagra- 
s nicznych także następujące: 


Jed nie prawdziwy 1 REN eem DE z 
= Enger: BCG M PERECA EET] 


Puder paryski 


wyrobu H. Kiehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszzodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
ryżowy i blado-kremowy. 
Cena pudełka 50 et. 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „Maść zdrowia” 


(Creme) nie usunie plam wątrobianych, wę: 
grów, czerwoności nosa i t. d., nie nada cery 
młodzieńczo-Świeżej i śnieżno-białej. 
Cena 60 centów. 


Krople Maryacelskie 


znakomity i bardzo poszukiwany środek prze- 
ciw żółtaczce, euchnącej woni z ust, kamieniom 
SĄ moczowym i w ogóls cierpieniom przewodów 
 pokacwowych. śledziony i wątroby. Cena Au i 
S TO ct. — Barzność przed falsyfikatami, 


E n | 


Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak | 
blu głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. Flaszki z prospektami i sposo- 
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50. — Broszura 
„Pociecha chorych* gratis i franko 


| Prem. W iodeń 1873, Filadelfia 1876, Frankfurt 1-87 
eil Macka Przetwory z igieł sosnowych 
4 ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używany 
4 pray chorobach piersiowych do inhalaezj, weie- 
d rań i wietrzenia pokoi, EKSTRAKT SOSNO 
d WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier- 
pień reumatysmowych i przeciw gośćcowi. 


Czernyego Manningene 


jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 
pozostaje trwałą. | 


Aptekarza E J. Kwizdy 
Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany środek przeciw. wszelkim choro- 
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięcin itd, Cena fiaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 et. 4376 


Cena 2 zł. 50 centów. 


ah NH 
ak ` Si ze, d 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, 


